
XXI ROCZNICA WYZWOLENIA KRAKOWA

hołdzie

wyzwolicielomswoim
Bonskie odgłosy

sesji OK FJN
(KORESPONDENCJA WŁASNA ZAP Z BONN)

Cała prasa NRF zamieściła
w poniedziałek informacje
agencyjne lub własne o wy­
stąpieniu Władysława Gomuł­
ki i Edwarda Ochaba na ple­
num Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

Komentarzy do tych wy­
stąpień na razie nie ma cho­
ciaż stwierdzenia „spór po-
między rządem komunistycz­
nym a kościołem zaostrza się
nadal”, „Teraz Gomułka i
Ochab atakują Wyszyńskie­
go” jak i jednostronny wy­
bór cytatów — świadczą o

określonej tendencji.
Właściwie tylko z obszer­

nej relacji „Frankfurter All-
gemeine Zeitung” . zamiesz­
czonej na czołówce może tu­
tejszy czytelnik zorientować
się nieco co właściwie zawie­
rało wystąpienie Władysława
Gomułki.

Gazeta podkreśla, że Wła­
dysław Gomułka odrzucił z

naciskiem koncepcję Polski
— „przedmurza chrześcijań­
stwa” jako koncepcję wymie­
rzoną przeciwko socjalizmo­
wi i Związkowi Radzieckie­
mu w interesie Zachodu, któ­
rej naród polski, pomny
swych historycznych doświad­
czeń, nie da sobie narzucić.

Gazeta cytuje również o-

świadczenie Władysława Go­
mułki, że państwo i partia nie
stawiają żadnych przeszkód

(d) 0 Przewodniczący Rady
Państwa Edward Ochab przy­
jął 17 hm. w Belwederze pre.
zesa Polskiej Akademii Nauk
— prof. dr Janusza Groszkdw-

skiego 1 sekretarza naukowego
— prof. dr Witolda Nowackie­
go.

•' 17 bn. zakońcayly slą w

Warszawie obrady VI sesji
Polsko-Węgierskiej Stałej Ko­
misji Współpracy Gospodar­
czej. Na czele delegacji pol­
skiej stal Stefan Jędrychow-
skl, zaś na czele delegacji
węgierskiej — zastępca prze­
wodniczącego rewolucyjnego
rządu robotniczo-chłopskiego
WHL — Antal Apro.

• W siedzibie ZLP w War.
szawde podpisane ztostało w

poniedziałek porozumienie
między Związkiem Literatów
Polskich a związkiem Pisa­
rzy Jugosławii w sprawie
współpracy w 198S r.

• W sobotę i niedzielę w

11 wypadkach drogowych ńa
terenie kraju zginęły 4 osoby,
a 8 odniosło rany. W 1 wy­
padkach zawinili piesi.

• 21 uczonych amorykań.
ikich — biologów, chemików
i fizyków wystąpiło w nie­
dzielę z publicznym potępie­
niem używania przez wojska
amerykańskie środków che.

mlcznych dla niszczenia zbio­
rów w Wietnamie. Uczeni
zwrócili się do Johnsona a żą­
daniem wydania zakazu sto­
sowania tego rodzaju środ­
ków.

• Prezydent Cypru arcybi­
skup Makarios, przybył 17 bm.
do stolicy Wybrzeża Kości

Słoniowej, Abidżanu.
• W poniedziałek rano za­

stępca wysokiego komisarza

brytyjskiego w Adenla — Ro­
bin Thorne został ciężko ran­
ny w zamachu bombowym.
Bomba ukryta w paczce prze,
kazanej przez pocztę, eksplo­
dowała w momencie, gdy
Thorne Ją otwierał.

O Ponad tydzień trwała

głodówka, Jaką przeprowa­
dził znany pisarz włoski Da.
nilo Dolci na znak protestu
przeciwko sytuacji gospodar­
czej Sycylii i szerzącej się tam

działalności mafii, z którą
związanych Jest szereg kur­
tuazyjnych działaczy polity­

cznych.
0 Z krateru Etny spływa

lawa z komina, który utwo­
rzył się we wschodniej części
wulkanu. Wylewowi lawy to­
warzyszą nieustanne wstrząsy
podziemne.

w działalności duszpasterskiej
i nie ograniczają swobód re­
ligijnych,, zwalczając jedynie
działalność polityczną wymie­
rzoną jawnie lub w sposób
zamaskowany przeciwko in­
teresom Polski Ludowej i na­
rodu polskiego. Podkreśla się,
że Władysław Gomułka zażą­
dał od biskupów lojalności
wobec państwa i że nie ma

on nic przeciwko temu, by
kardynał Wyszyński czy ar­
cybiskup Kominek wyrażali
swoje poglądy pod warun­
kiem, że ich wypowiedzi nie
będą sprzeczne z polityką
państwa.

W relacji „Frankfurter Allge-
meine Zeitung” zwraca się uwa­
gę fakt, że Władysław Gomuł­
ka nie zarzucił biskupom, iż
chcieli oni pójść na koncesję w

sprawie granicy na Odrze i Ny­
sie, a tylko fakt, że użyli oni in­
nego języka niż we Wrocławiu i
nad wyraz nieszczęśliwych sfor­
mułowań <np. o „poczdamskich
terenach zachodnich”), których
używają zachodnioniemieccy re­
wizjoniści. A nade wszystko fakt,
że pozytywnie przyjęli oni odpo­
wiedź niemieckich biskupów po­
padając w ten sposób w sprzecz­
ność z generalną linią polskiej
polityki.

„Frankfurter Alłgemeine Zei­
tung” relacjonuje również te

fragmenty wystąpienia Władysła­
wa Gomułki, które odnosiły się
do wywiadu udzielonego telewizji
zachodnioniemieckiej przez arcy­
biskupa Kominka, który oświad­
czył m. in. w tym wywiadzie, że

„nie ma przebaczenia
chy”.

Gazeta cytuje zdanie
wa. Gomułki: „Gdyby
napisane w orędziu biskupów pol­
skich to sądzę,' że naród polski
by się z tym zgodził. Ale ani orę­
dzie ani komunikat w sprawie
odpowiedzi niemieckiej nie zawie­
rają ani słowa na temat skruchy”.

Szereg gazet NRF informuje
poza tym, o ostatnim kazaniu

kardynała Wyszyńskiego.
„Die Welt” przytacza m. in. na­

stępujący butny cytat a kazania

kardynała: „Nie czuję się zobo­
wiązany do wyjaśnień i nie będę
prosił o wybaczenie tego, eo zro­
biłem na Soborze”.

Jak donosi „Neue Rheln Zei­
tung” — na podstawie informacji
arcybiskupiego ordynariatu w

Monachium — „kardynał Doepf-
ner podziękował polskim bisku­
pom za ich odważną postawę,
którą wykazali w sprawie pojed­
nania pomiędzy obu narodami.
Ubolewał on z powodu trudności,
Jakie ich

Krytyka
Poklask i
chium...

bez skru-

Władysła*
zostało to

za to spotkały”.
1 oburzenie w Polsce,
współczucie w Mona-

Śnieg przestał padać

Poprawa warunków komunikacji
(Inf. wl.) Śnieg przestał pa­

dać toteż sytuacja na drogach
naszego województwa polep­
sza się z godziny na godzinę.
Służba drogowa wyruszyła na

większość dróg, usuwając za­
spy i przecierając zasypane
odcinki.

Wszystkie drogi główne zo­
stały odśnieżone i ruch koło­
wy odbywa się bez większych
niespodzianek. W dniu wczo­
rajszym drogi województwa
patrolowało 37 pługów, a po­
nadto utrzymywano pełne po­
gotowie na wypadek gołoledzi.
W akcji tej brało udział 36
piaskarek, 79 samochodów i
ponad 660 pracowników

Trudniejszą sytuację notu­
jemy na drogach lokalnych,
gdzie niektóre odcinki są na­
dal zasypane przez śnieg. I
tak np. w pow. myślenickim
zawieszono 2 linie autobuso­
we, skrócono 4. Również w

pow. nowosądeckim skrócono
trasę autobusu na odcinku
Limanowa — Pisarzowa, a w

pow. miechowskim autobus
zamiast do Pałecznicy docho­
dzi do Racławic, zamiast do
Pizybysławic tylko do Szre­
niawy. Lokalna służba drogo­
wa czyni starania o przywró­
cenie normalnej komunikacji
na tych odcinkach. Dzięki jej
staraniom przywrócono w go­
dzinach wieczornych ruch ko­
łowy na trasie do Kidowa.

W Krakowie po akcji od­
śnieżania ulic, w której wzię-

Na zdjęciu: Wielki
wiec ludności Krakowa
wkrótce po wyzwoleniu
miasta.

Wizyta przyjaciół
z Białorusi

(Inf. wł.) Od niedzieli wie­
czorem bawi w Krakowie de­
legacja Oddziału Białoruskie­
go Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej w skła­
dzie: Grigorij Maczulin — wi­
ceminister kultury Białoru­
skiej SRR i Dmitrij Pietrow
— dyrektor Kombinatu Dy­
wanów w Witebsku. Przed
przyjazdem do Krakowa go­
ście białoruscy byli na Śląsku
oraz zwiedzili Muzeum w O-
święcimiu składając kwiaty
pod Ścianą Śmierci.

W dniu wczorajszym goście
złożyli wiżytę w Prezydium
WRN. W czasie spotkania, go­
ście interesowali się przede
wszystkim problemami roz­
woju kulturalnego regionu.
Delegacja zwiedziła również
Kraków i kopalnię w Wielicz­
ce, a dzisiaj wyjeżdża do
Warszawy. (D)

Spotkanie
w KW PZPR

Z okazji XXI rocznicy
wyzwolenia Krakowa
WOPP organizuje w dniu
19.I.1966r.ogodz.15w
sali KW PZPR spotkanie z

Elizabetą Wołogodską pse­
udonim „Olga” zwiadowcą
Armii marszałka Koniewa
oraz ze Stefanem Dziwli-
klcm — działaczem PPR w

okresie okupacji i wice­
prezydentem m. Krakowa
po wyzwoleniu.

Na spotkanie WOPP za­
prasza działaczy partyj­
nych 1 społecznych lekto­
rów KW, KD PZPR, ak­
tyw młodzieżowy.

Po spotkaniu wyświetlo­
ne zostaną okolicznościowe
filmy.

lo udział 65 samochodów, wy­
wożąc śnieg głównie z wąskich
uliczek śródmieścia, polepszy­
ły się warunki dla ruchu ko­
łowego 1 pieszego. Najwięcej
kłopotów mają specjalne bry­
gady MPK, które stale oczysz­
czają zasypywanie przez śnieg
zwrotnice. (ans)

Społeczeństwo stolicy

WARSZAWA (PAP)
Stolica Polski Ludowej od­

dala w poniedziałek hołd
swym bohaterom — tysiącom
żołnierzy polskich i radziec.
kich, którzy przed 21 laty po­
legli w walkach o jej wyzwo­
lenie. Przedstawiciele społe­

czeństwa stolicy złożyli wień­
ce i wiązanki kwiatów pod
pomnikami, upamiętniający,
mi żołnierski trud jej wyzwo­
licieli.

Na cmentarzu-mauzoleum
żołnierzy radzieckich uroczy­
stości rozpoczęły się od ode­
grania przez orkiestrę woj­
skową hymnu ZSRR w asyście
prezentującej broń kompanii
honorowej i licznie zgroma­
dzonych mieszkańców Ochoty,
Przy dźwiękach werbli, do
stóp pomnika podchodziły ko­
lejno delegacje z wieńcami.
Pierwszy wieniec w imieniu
Komitetu Warszawskiego i
komitetów dzielnicowych
PZPR Ochoty i Mokotówa zło­
żyli przedstawiciele tych in­
stancji z sekretarzem KW —

Jerzym Smyczyńskim. Następ-

Dom im. Matysiaków
przekazany Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Tętniąca życiem, coraz

piękniejsza Warszawa, z któ­
rej ulic zniknęły ostatnie śla­
dy wojny, stanowi dzieło 21
lat ofiarnej pracy wszystkich
jej mieszkańców — miliona
zwykłych Matysiaków — po­
wiedział w poniedziałek prze­
wodniczący Prezydium St. RN
Janusz Zarzycki, odbierając
z rąk prezesa Komitetu do
spraw Radia i Telewizji Wło­
dzimierza Sokorskiego symbo­
liczny klucz do Domu Star­
ców im. Rodziny Matysiaków.
Dom wybudowany został na

Saskiej Kępie z inicjatywy ra­
diosłuchaczy i ze składek spo­
łecznych. W czterech pawilo­
nach zamieszka 100 rencistów.

Budowa domu i organizacja Je­
go wyposażenia wyzwoliły nie­
zwykły łańcuch społecznej inicja­
tywy. Ze złotówkowych składek

powstał s-milionowy fundusz.
Blisko 400 instytucji i osób pry­
watnych przekazało dary dla wy­
posażenia domu. M. in. zakłady
im. Kasprzaka — radioodbiorni­
ki dla wszystkich pokojów, Za­
kład Im. Świerczewskiego — tele­
wizor, rzemieślnik Piotr Mielcza­
rek wykonał wszystkie lampy 1

kinkiety, Fabryka Porcelany w

Jaworzynie Śląskiej — komplet
naczyń stołowych, spółdzielnia
„Astra” — pościel 1 kołdry. Wiele
dni przy urządzaniu domu prze­
pracowali żołnierze warszawskie­
go garnizonu.

W uroczystości przekazania
Domu im. Matysiaków wzięli
udział cała rodzina z radio­
wej powieści, autorzy i reali­
zatorzy oraz kierownik Wy­
działu Propagandy i Agitacji
KC PZPR Leon Stasiak, kie­
rownik Biura Prasy KC PZPR
Stefan Olszowski, przedstawi­
ciele węgierskiej rodziny Ma­
tysiaków. Przemawiający na

uroczystości — wśród nich p.
Helena Matysiakowa — ży­
czyli przyszłym mieszkańcom,
aby Ich dom stał się domem
miłej, spokojnej i pełnej sza­
cunku starości.

aieta
„omaeiuszi ninmicM tssjeiw łaczci: się.

nie wieńce składały delegacje:
władz stołecznych ZSL i SD,
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej, Stołecznego Komitetu
FJN i Prezydium . StRN,
WKZZ, organizacji młodzie- ra otrzymała
źowych, ZBoWiD 1 miejsco­
wych zakładów pracy.

Na uroczystość przybyli
członkowie ambasady ZSRR
w Warszawie z charge d’affai-
res ambasady, radcą-minl-
strem Nikołajem Ważnowem I
attache wojskowym — cen.

Leonidem Kaliniczenko.

Uroczystość zakończyło ode­
granie hymnu polskiego i
Międzynarodówki.

Licznie przybyli mieszkań­
cy stolicy pod pomnik Boha­
terów Warszawy
Teatralnym, gdzie
składania wieńców
asyście kompanii

— rozpoczęło odegranie Ma­
zurka Dąbrowskiego. W imie­
niu stołecznych i śródmiej­
skich władz partyjnych wie­
niec u stóp warszawskiej Ni­
ke złożyła delegacja z sekre­
tarzem KW PZPR — Aloj­
zym Karkoszką. Za nią ko-

* lejno podchodzili z wieńcami
przedstawiciele warszawskich
władz ZSL i SD, MON,
Stołecznego Komitetu FJN i
Prezydium StRN, organizacji
społecznych i młodzieżowych,
instytucji i zakładów pracy.

Uroczystość zakończyło ode­
granie Warszawianki.

Po południu złożono wieńce
na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza pod pomnikami Bra­
terstwa Broni 1 Wdzięczności
na Pradze oraz na płytach de­
santowych Czernlakowa i Żo­
liborza.

W Sali Kongresowej Pałacu
Kultury i Nauki odbył się w

poniedziałek koncert z oka­
zji 21 rocznicy wyzwolenia
Warszawy. Był to interesują­
cy montaż literacko-filmowo-
muzyczny, w reżyserii Ada-

na placu
ceremonię

również w

honorowej

Krzesławicki ośrodek wiedzy, sztuki i rozrywki

odrestaurowany
(Inf. wł.) Nie tak dawno pi­

saliśmy o intensywnych pra­
cach remontowych i konser­
watorskich stopniowo przy­
wracających życie krzesławic-
kiemu dworkowi Jana Matej­
ki. Obiekt ten — n. b. zaku­
piony przez artystę za pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży
„Batorego pod Pskowem” —

W
Przedwczesna tegoroczna zi­

ma porządnie daje się Już we

znaki, obfite opady śniegu
często paraliżują komunikację,
szczególnie w województwach
południowo-zachodnich, gdzie
warstwa śniegu na polach i

drogach sięga ponad pół me­
tra. Służba drogowa stara się
jednak utrzymać ważniejsze
szlaki 1 trasy komunikacyjne
w stanie nadającym się do

ruchu.
Na zdjęciu: pług do odśnie­

żania dróg na trasie.

CAF — Dudley

Kraków
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ma Hanuszkiewicza, pokazu­
jący przeszłość Warszawy, jej
dzień wczorajszy i dzisiej­
szy.

Na program imprezy, któ-
nazwę „Roz­

mówki warszawskie”, złożyły
się „spotkania” ze znanymi w

dziejach stolicy postaciami
(m. in. z Chopinem, królem
Stanisławem Poniatowskim)
oraz piosenki, skecze i mono­
logi o> Warszawie w wyko­
naniu artystów scen stołecz­
nych — ulubieńców publicz­
ności z Wiechem, Kwiatkow­
ską i Załuckim na czele. Kon­
feransjerkę prowadził ze

swadą Edmund Dziewoński.
Tmpreza, na którą przy­

byli przedstawiciele władz
stolicy oraz kilkutysięczna
rzesza warszawiaków, spotka­
ła się z gorącym przyjęciem
publiczności.

Nowy etap działalności
Kółek Rolniczych

(Inf. wl.) Kółka rolnicze w

woj. krakowskim podobnie
jak i w całym kraju rozpo­
czynają nowy etap swojej
działalności. Zanim jednak o

tym powiemy, warto przy­
pomnieć, że działają u nas

1834 kółka rolnicze. Pracuje
w nich ponad 130 tys. chło­
pów. Kółka rolnicze istnieją
już we wszystkich wsiach na­
szego województwa. W ich
szeregach jednak około 1/3
gospodarzy. Obok kółek pra­
cuje na krakowskiej wsi po­
nad półtora tysiąca KGW
zrzeszających 42 tys. kobiet.
Szczególnie w ostatnim roku
dało się zauważyć to zainte­
resowanie kobiet wiejskich,

odkryło na nowo przed kilku
łaty, niestety w stadium ruiny,
krakowskie Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych.
Wówczas to zrodziła się myśl
o odrestaurowaniu starego
dworku, a gdy prawowita
właścicielka, sędziwa pani Ma­
ria Burzyńska przekazała o-

biekt w użytkowanie oddziało­
wi TPSP — postanowiono
stworzyć*'tu ośrodek kultury
artystycznej dla mieszkańców
Krzeslawic.

I oto ambitne zamierzenia
stały się rzeczywistością.
Wczoraj dworek Matejki zu­
pełnie odrestaurowany, w no­
wej gali otworzył swe podwo­
je dla ludzi sztuki, dla miło­
śników plastycznej kultury. W
miłej uroczystości otwarcia
wzięli m. in. udział: zastępca
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, rektor UJ prof. dr Mie­
czysław Klimaszewski, kiero­
wnik Wydziału Kultury, Nau­
ki i Oświaty KW PZPR tow.

Bogdan Kędziorek, gospoda­
rze dzielnicy Nowa Huta z 1
sekretarzem KD tow. An­
drzejem Kasprzykiem, kiero­
wnik Wydziału Kultury Pre­
zydium RN m. Krakowa, mgr
Iranciszek Kuduk i prezes
TPSP w Krakowie prof. dr
Karol Estreicher, którzy naj­
bardziej chyba zaangażowani
byli w odbudowę obiektu,
wreszcie przedstawiciele wielu
krakowskich placówek
rainych i środowisk
ezych, a także liczni
kańcy Krzeslawic.

Dworek Matejki (znany
z faktu, iż mieszkał w nim przed

dworna wiekami Rugo Kołłątaj)
„odrodził się” dzięki wydatnej
pomocy Ministerstwa Kultury i
Sztuki i Rady Narodowej m. Kra­
kowa, dzięki ofiarnej i społecz­
nej pracy członków krakowskiego
TPSP. Odrodził się w zupełnie no­
wym krajobrazie, w nowym śro­
dowisku ludzkim, między Nową
Hutą a kombinatem Huty im. Le­
nina. Spełniać też będzie obecnie
irne niż uprzednio zadanie, służąc
potrzebom kulturalnym krakow­
skiego środowiska twórczego 1
mieszkańców Krzeslawic. (jap)

kultu-
twór-

miesz-

Czy kryzys zostanie zażegnany?

Inauguracja obrad EWG
w Luksemburgu

PARYŻ (PAP)'
W poniedziałek we wczes­

nych godzinach popołudnio­
wych rozpoczęła się w gma­
chu ratusza w Luksemburgu
nadzwyczajna konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych
krajów Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. Mini­
strowie obradują w pełnym
komplecie po raz pierwszy od
30 czerwca, kiedy wybuchł
kryzys w łonie tej organiza­
cji. Delegacja każdego z kra­
jów jest ograniczona do mi­
nistrów, sekretarzy stanu, sta­
łych przedstawicieli przy EWG
w Brukseli i ich zastępców
oraz do dwóch innych osób.

Obrady otworzył premier
Luksemburga, Pierre Werner,
życząc zebranym pomyślnych
obrad. Z kolei udzielił on gło­
su francuskiemu ministrowi
spraw zagranicznych Couve
de Murville, który przedsta­
wił postulaty swego rządu.
Następnie przemawiali mini­
strowie Colombo (Włochy),
Spaak (Belgia), Schroeder
(NRF) i Luns (Holandia). Po
przemówieniach i dyskusji za­
rządzono przerwę aby umoż­
liwić delegacjom konsultacje.

Jeszcze w niedzielę wieczorem

odbyło się w Luksemburgu spot­
kanie ministrów spraw zagranicz­
nych NRF i Holandii. W ponie­
działek rano obaj ministrowie o-

niówili zagadnienia stojące na po­
rządku dziennym obrad z premie­
rem Luksemburga, Wernerem i
włoskim ministrem skarbu Co­
lombo. Chwilowo żadne echa nie

przeniknęły na zewnątrz z tych
spotkań.

W deklaracji złożonej w ponie­
działek rano dziennikarzom mi­
nister holenderski wykazał bar­
dziej pojednawcze niż dotychczas
stanowisko. Stwierdził on, że jego
delegacja przystępuje do rokowań
w duchu pojednawczym i wyraził
życzenie, aby znaleziono rozwią­
zania możliwe do przyjęcia przez
wszystkich partnerów przy pos a-

nowaniu postanowień traktatu

rzymskiego. Holandia liczy — po­
wiedział Luns — że konferencja

około 2000
rolnicze po-

dyspozycji
pół miliar-
tak poważ­

które zorganizowały prawie
200 nowych kół. Kółka rolni­
cze rozwijając masowe szko­
lenie rolnicze przyczyniły się
do zorganizowania 1.155 ze­
społów PR, w których pogłę­
bia zawodowe wiadomości 9
tys. młodych rolników. Ale i
to jeszcze nie jest wszystko.
W województwie krakowskim
działa 13 zrzeszeń branżo­
wych, które skupiają 78 tys.
plantatorów i hodowców.

Właśnie o tych sprawach
poinformował krakowskich
dziennikarzy wczoraj na kon­
ferencji prasowej prezes Wo­
jewódzkiego

'

Związku Kółek
Rolniczych Władysław Cabaj,
który zwrócił równocześnie
uwagę na sprawę rozwoju
mechanizacji rolnictwa w na­
szym województwie.

Jak się okazuje, na krakow­
skiej wsi działa
ciągników. Kółka
siadają w swo’ej
majątek wartości
da złotych. Mimo
nych osiągnięć nie potrafio­
no w roku ubiegłym zabezpie­
czyć pełnych potrzeb krakow­
skich rolników. Dzięki rozwi­
janiu pracy agronomów i kó­
łek rolniczych chłopi zainte­
resowani są coraz większą
mechanizacją rolnictwa. Jak
się jednak okazuje zarówno
ciągników jak i innych ma­
szyn ciągle jest w Krakow-
skiem za

Mówiąc
sukcesach
prezes W.
stępca M. .

_

wagę na zmianę w zarządza­
niu i eksploatacji parkiem
maszynowym. Jak się okazu­
je, w najbliższych latach po­
witaną w woj. krakowskim
324 międzykółkowe bazy ma­
szynowe, które skupiać będą
przede wszystkim traktory i
najcięższe maszyny.

Właśnie o tych sprawach
mówić będą na najbliższych
zebraniach kółek rolniczych
ich członkowie — gospodarze
wsi. (ep)

mało.
o dotychczasowych
i niedomaganiach

Cabaj oraz jego za-

Frączek zwrócili u-

Gościmy w naszym
mieście kapitana

M/S Kraków
W. Górskiego

parę dni temu do portu w Gdy­
ni zawinął motorowiec MS „Kra­
ków”, wracając z dziewiczego rej.
su po portach południowo-racho.
dniej Afryki. I właśnie od nie­
dzieli gościmy w Krakowie kapi­
tana MS „Kraków” Włodzimierza

Górskiego oraz kierownika od­
działu linii zachodnio-afrykań-
sklch Polskiej Żeglugi Morskiej
A. Wojecką.

Warto wiedzieć, że Jest to pier­
wsza w ogóle wizyta kapitana
Górskiego w naszym mieście. Był
on już podejmowany przez prze­
wodniczącego Prezydium RN m.

Krakowa Z. Skolickiego. W trak­
cie pobytu w naszym mieście

gość zwiedził już m. in. zabytki
Krakowa, kopalnię soli w Wielicz­
ce 1 złożył wizytę
RN.

Natomiast dzisiaj
Huty im. Lenina i

młodzieżą VII Liceum przy ul.

Skarbińskiego, która nawiązała
serdeczne kontakty z załogą MS

,,Kraków” — kapitan Górski weź­
mie udział w uroczystej akademii
z okazji XXI rocznicy wyzwole­
nia Krakowa. (ani)

w Prezydium

po zwiedzeniu

spotkaniu a

gakończy się bez zwycięzców 1

zwyciężonych, oraz że delegacja
francuska przybyła do Luksem­
burga ożywiona pragnieniem zna­
lezienia kompromisu.

Możliwości porozumienia nie

wykluczył również francuski mi­
nister spraw zagranicznych w

krótkim oświadczeniu złożonym
po przybyciu do Luksemburga,
przed samym ratuszem oświadczył
on, że nastrojony jest optymi­
stycznie.

w Nigerii
LAGOS (PAP)

Korespondent agencii Reu­
tera donosi z Lagos, że w po­
niedziałek we wczesnych go­
dzinach rannych, armia prze­
jęła władzę w stolicy kraiu.
Dowódca armii gen. Ironsi
stanął : na czele tzw. federal­
nego rządu wojsk wego i w

przemówieniu wygłoszonym

Szef armii Nigerii gen.
Agiuyu Ironsi, którego od­
działy kontrolują stolicę
kraju, Lagos.

CAF Photofax

nrzez radio oświadczył, że za­
wiesza w pełnieniu funkcji
dotychczasowego prezydenta,
oremie"a oraz wszvstk!ch ”U-
cerantorów regiolanych. Do­
dał ondał on, że objął władzę
by przywrócić porządek i że
władzę tę powierzyła mu do­
tychczasowa nigeryjska rada
ministrów.

Agencja Reutera plsze, że

wojska wierne gen. Ironsi o-

panowały wszystkie rejony
kraju z wyjątkiem Nigerii
północnej. Tutaj w mieście
Kaduna znajduje się główna
kwatera rebeliantów, na któ­
rych czele stoi mjr Nzugwu.
Jeszcze w niedzielę utrzymy­
wały się pogłoski, że utracił
on życie w czasie jednej z po­
tyczek. Okazało się jednak, że
został tylko ranny w rękę.

Wyjaśniono ostatecznie, że obok

premiera Nigerii północnej Ahma-
Cu Bello zginął szef zachodniego
regionu Akintola. Rebelianci w

dalszym ciągu mają w swym rę­
ku premiera rządu federalnego
Tafawa Balewę. Sam prezydent
Azikiwe, który w czasie zamachu

przebywał w W. Brytanii zamie­
rza wkrótce powrócić do kraju.

ie
dwóch groźnych
morderców

KATOWICE (PAP)
Ujęty został zabójca 4 osób

w miejscowości Kamienica
koło Bielska-Białej — 40-let-
niej Walerii Jasińskiej, jej
dwojga dzieci 19-letniej Mał­
gorzaty i 17-letniego Jana
oraz matki Walerii Jasińskiej
— 72-letniej Anny Kruczek
zmarłej od zadanych obra­
żeń przed kilkoma dniami w

szpitalu. Sprawcą ohydnego
mordu okazał się mąż Walerii
Jasińskiej — Henryk Jasiń­
ski, który pod dokonaniu te­
go czynu zbiegł.

Komenda Wojewódzka MO
w Katowicach utworzyła spe­
cjalne grupy śledczo-pościgo-
we, które wyjechały do kil­
ku województw. Jasińskiego
zatrzymano w miejscowości
Rypin w woj. bydgoskim. Zo­
stał on przewieziony do Biel­
ska-Białej, gdzie prowadzone
będzie śledztwo.

LUBLIN (PAP)
W poniedziałek rano miesz­

kańcy wsi Mokre w pow. Za­
mość oczekujący na przystan­
ku autobusowym rozpoznali
w nieznanym w okolicy męż­
czyźnie
milicję
Jerzego
mościa.
domiono
wą MO
wowany
dejrzany
istotnie okazał
Kołtun wsiadł
udającego się do Zamościa.

Uprzedzony przez wsiada­
jących pasażerów kierowca
nie zatrzymując się nigdzie
zajechał przed gmach Ko­
mendy Powiatowej w Zamo­
ściu, gdzie przekazano w rę­
ce władz niebezpiecznego
zbrodniarza.

Jak wynika z przeprowa­
dzonych dochodzeń Marian
Kołtun ma już na swoim su­
mieniu 2 inne morderstwa —

jedno z nich to matkobój-
stwo,

poszukiwanego przez
zabójcę 11-letniego

Głowackiego z Za-
Natychmiast zawia-
Komendę Powiato-

w Zamościu. Obser-
przez pasażerów po-

osobnik,
się

do

którym
Marian

autobusu
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W okresie świąt buddyjskiego Nowego Roku

W Wietnamie

WODĘ DO PICIA TRZEBA

JUŻ PRODUKOWAĆ
W niektórych krajach woda

do picia jest szczególnie cen­
na. Na największy jej brak

cierpią takie kraje, jak Au­
stria, Hiszpania, Chile, Mek­
syk, Peru, India i Izrael. W
ostatnim okresie uczeni opra­
cowali kilka metod produko­
wania wody do picia. W pra­
cach tych przoduje ZSRR,
USA i W. Brytania. Próbuje
się wykorzystać do tego celu
wielkie zasoby mórz i energię
atomową. Na brzegu Morza

Kaspijskiego ZSRR buduje gi­
gantyczną fabrykę przetwa­
rzania słonej wody na wodę
do picia. Zainstalowano tam

elektrownię atomową o mocy
150 megawatów. Fabryka ta
bedzie produkować dziennie
120 tys. metrów sześciennych
wody pitnej.

CHILE CZCI ROBINSONA

CRUZOE

Rząd chilijski postanowił
uczcić 290 rocznicę śmierci
szkockiego marynarza Alek­
sandra Selklrka. W roku 1704

po sprzeczce z kapitanem
statku został on wysadzony
na bezludnej wyspie na Oce­
anie Spokojnym w archipelagu
Juan
później
książki
binson

tlago powziął decyzję prze­
mianowania wyspy Mas Afue-
era na Robinson Cruzoe i

wyspy Mas a Tierra na wys­
pę Aleksandra Selkirka.
względu na szczególnie
lownicze położenie,
lag Juan Fernandez ma

przeznaczony na miejsce
cieczkowe dla turystów
granicznych. Planuje się
budowanie tam hotelu 1
chomienie linii lotniczej
dzy wyspami a kontynentem
amerykańskim.

Fernandez 1 stał się
bohaterem słynnej

Daniela Defoe „Ro-
Cruzoe". Rząd w San-

Ze
ma-

archlpe-
być
wy-
za-

wy-
uru-

mlę-

CZY UMRZE W WIEKU

PODZIELNYM PRZEZ

LICZBĘ JEDENAŚCIE
Carl Sandburg, amerykański

poeta i biograf Lincolna, co

jedenaście lat przeżywa chwi­
le psychicznego załamania.
Przed wielu laty na pod­
stawie sobie tylko znanej for­
muły obliczył, że jeśli umrze,
to nastąpi to w roku życia
podzielnym przez liczbę jede­
naście. W tym roku przypada
m. in. ten okres krytyczny.
Sandburg liczy 88 lat. Na­
pięcie w rodzinie jest tym
bardziej uzasadnione, że od
września ub. roku Sandburg
wyraźnie niedomaga po lipad-
ku, który spowodował
Powoli jednak wraca do zdro­
wia, a jego małżonka

święcie przekonana, te 1

feralny rok minie szczęśliwie.
Według jej przewidywań

mąż powinien przekroczyć set­
kę. Pani Sandburg nakłoniła

go bowiem, żeby odtąd sy­
stematycznie pił kozie mleko.

szok.

jest
ten

PECHOWY AUTOSTOP

Larry Braaten, zbiegły z

więzienia w Fargo (północ­
na Dakota), wędrował pie­
szo wzdłuż autostrady i był
już bardzo zmęczony. Przy­
jął więc z radością ofertę
przejeżdżającego kierowcy
— że go podwiezie. ,Traf
zrządził, że kierowcą był
zastępca szeryfa Carner,
który doskonale znał Bra-
atena i odwiózł go w prze­
ciwnym kierunku — z po­
wrotem do więzienia.

na cztery dni
NOWY JORK (PAP)

Gen. Westmoreland, naczelny dowódca sił zbrojnych
USA w południowym Wietnamie rozkazał w poniedziałek
wszystkim podległym mu oddziałom, aby w związku ze

) poniechały działań
do godziny 18 w nie-

świętami nowego roku księżycowego
zbrojnych od południa w czwartek
dzielę.

Przerwanie ognia na okres świąt
roku zaproponowali powstańcy
którzy już wcześniej wydali swym
rozkaz w tej sprawie.

NOWY JORK (PAP)
Powstańcy południowowiet­

namscy dokonali w niedzielę
wieczorem i w poniedziałek
rano kilku akcji w Sajgonie
i jego pobliżu.

Odrzutowce amerykańskie
bombardowały w niedzielę do­
mniemane pozycje powstań­
ców w dżungli 35 km na za­
chód od Sajgonu.

Associated Press donosi, że
bronią coraz częściej stosowa­
ną przez partyzantów są mi­
ny. Powstańcy zarńinowują
drogi i ścieżki, z których ko­
rzystają konwoje amerykań­
skie i sajgońskie. Korespon­
dent tej agencji opisuje wypa­
dek, gdy dowódca kompanii
amerykańskiej rozkazał rowe­
rzyście wietnamskiemu jechać
na czele konwoju podejrzaną
drogą w charakterze „próbne­
go pojazdu”.

Inny korespondent
mej agencji donosi,
wódcy amerykańscy
nie informują swych
skich sojuszników o planowa­
nych operacjach wojskowych,
gdyż im niezbyt ufają. Naj­
nowszym przykładem akcji
przygotowanej przez armię a-

merykańską w całkowitej ta­
jemnicy przed dowództwem
sajgońskim była operacja
przeczesywania tzw. żelazne­
go trójkąta, 32 km od Sajgo­
nu. Relacja Associated Press
wymownie świadczy o tym,
że Amerykanie są główną si­
łą walczącą przeciwko pow­
stańcom, i że bez wojsk ame­
rykańskich reżim marszałka
Ky załamałby się bardzo szyb­
ko.

W poniedziałek nad ranem

amerykański bombowiec od­
rzutowy B-57 wpadł do Morza
Południowochińskiego
na północny
Nangu. Dwaj
się uratować.

buddyjskiego nowego
południowowietnamscy,
oddziałom odpowiedni

wschód
lotnicy

tej sa-

że do-
często

sajgoń-

50 km
od Da
zdołali

(PAP)HANOI
w poniedziałekDRW nazwala

farsą przygotowania władz saj-

USA zaczynają odczuwać

skutki

wojny wietnamskiej
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący połączonego
Kongresowego Komitetu Produk­
cji Obronnej, senatofc A. W. Ro­
bertson/ oświadczył w poniedzia­
łek, że gospodarka Stanów Zjed­
noczonych „zaczyna odczuwać”
ciężar wojny wietnamskiej. Obja­
wia się to tendencjami inflacyj­
nymi.

Robertson złożył oświadczenie w

związku z ogłoszeniem przez jego
Komitet dorocznego raportu. Se­
nator powiedział, że dokument
ten wskazuje na tendencję do

podwyższania cen. Podobne zja­
wiska przeprowadziły w czasie

drugiej wojny światowej i w cza­
sie wojny koreańskiej do wprowa­
dzenia kontroli cen i do innych
posunięć nadzwyczajnych.

Wnowy, 1966 rok kraje socjali­
styczne wkroczyły z poważ­
nym -dorobkiem roku ubie­

głego i lat poprzednich zarówno w

zakresie gospodarki, jak i polityki.
Dane statystyczne wskazują, że
umacnia się miejsce krajów socja­
listycznych w gospodarce świato­
wej, a ich ekonomika staje się coraz

bardziej nowoczesna. Niemała w

tym roi a przeprowadzonych w ub.
roku we wszystkich prawie euro­
pejskich krajach socjalistycznych
reform mechanizmu gospodarczego
podyktowanych potrzebą jeszcze
bardziej intensywnego rozwoju eko­
nomiki i szybkiego wdrażania po­
stępu teęjinićznego. W Związku Ra­
dzieckim, Czechosłowacji, Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej,
Bułgarii, Rumunii i na Węgrzech
realizuje się — podobnie, jak i u

nas, w Polsce — cały kompleks
współzależnych posunięć w zakre­
sie doskonalenia socjalistycznych
stosunków produkcji w celu dalsze­
go zwiększenia jej efektywności.
Bardzo radykalne reformy przepro­
wadzono również latem ub. roku w

Jugosławii.

so-

re-

Specyfika reform

Każdy z europejskich krajów
cjahstycznych przeprowadzając
formy struktury ekonomicznej
przyjmuje za punkt wyjścia swe

konkretne, specyficzne wa­
runki. Stąd też pewne ogólne ele­
menty reorganizacji zarządzania go­
spodarką narodową przybierają w

poszczególnych krajach odmienne
formy. Jest to w pełni zrozumiałe,
gdyż poszczególne kraje socjalisty­
czne znajdują się na różnych pozio­
mach rozweju gospodarczego oraz

stoją wobec różnych specyficznych
problemów wynikających z konkre­
tnych, narodowych warunków bu­
downictwa socjalistycznego. Konse­
kwencją tej specyfiki jest różna gtę-
bia i zasięg reform, chociaż łączą je
podobne generalne zasady.

Wspomnianą już specyfikę w

przeprowadzeniu mechanizmu gospo­
darczego nietrudno śledzić choćby
na przykładzie podejścia do tak za-

gońskich do uwolnienia „jeńców
północnowietnamskich” z okazji
nowego roku księżycowego.

Oświadczenie ogłoszone przez
rząd DRW stwierdza, że Stany
Zjednoczone poleciły reżimowi

sajgońskiemu dostawić do grani­
cy DRW i tam zwolnić „pewną
liczbę południowych Wietnamczy­
ków, których reżim sajgońskl na­
zywa jeńcami wojennymi z sze­
regów regularnej armii pólnocno-
wietnamskiej”. *

WASZYNGTON (PAP)
Senatorzy Mansfield (demokra­

ta z Montany) i Aikeri-- (republi­
kanin z Vermont) wyrazili w nie­
dzielę nadzieję, te prezydent John­
son przedłuży przerwę w nalotach
na DRW i będzie kontynuował
sondaże dyplomatyczne w spra­
wi. Wietnamu.

*

„New York World Telegram and
Sun” donosi w korespondencji z

Sajgonu, że „strach nie opuszcza
Amerykanów w Wietnamie iii na

minutę”.

Korespondent plsze, te jego
zdaniem „prawie wszyscy żołnie­
rze amerykańscy w południowym
Wietnamie powróciliby jutro do
domu gdyby mogli”.

W Indonezji

Indira Gandhi dała do zro­
zumienia, że jeśli zostanie pre­
mierem, będzie kontynuować
politykę swego ojca Jawahar-
lala Nehru.

DELHI (PAP)
Poniedziałkowa prasa in­

dyjska zamieściła wywiad In-

diry Gandhi — która jest o-

becnie, zdaniem większości
obserwatorów, prawie pew­
nym następcą Shastriego.

Oto fragmenty wywiadu:
Deklaracja taszkiencka.

„Jest to pierwszy krok i my­
ślę, że dobry krok. Mam na­
dzieję, że przyniesie on po­
prawę stosunków Indii z ich
sąsiadem. Jest rzeczą ważną,
aby Indie i Pakistan współ­
pracowały w dziedzinie go­
spodarczej i innych sprawach
dotyczących ich rozwoju”.

Główne problemy Indii w

sprawach międzynarodowych
„najważniejsza jest sprawa
dobrych stosunków z sąsiada­
mi”.

Breżniew i Szelepin
pawiócili do Moskwy

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek powrócili

specjalnym samolotem do Mo­
skwy pierwszy sekretarz KC
KPZR Leonid Breżniew i Ale­
ksander Szelepin — członek
Prezydium i sekretarz KC
KPZR oraz członkowie obu
delegacji.

Jak wiadomo, Leonid Breżniew
stał na czele partyjno-rządowej
delegacji ZSRR, która przebywa­
ła z oficjalną wizytą w Mongol­
skiej Republice Ludowej, zaś A-
leksander Szelepin przewodniczył
delegacji radzieckiej, która od­
wiedziła Demokratyczną Republi­
kę Wietnamu.

Kandydatem na premiera
Indii, wysuwanym przez
rządzącą Partię Kongreso­
wą jest córka Nehru, pani
Indira Ghandi, która w

obecnym rządzie pełni
funkcję ministra informa­
cji. Na zdjęciu: Pani In­
dira Ghandi opuszcza sie­
dzibę kierownictwa Par­
tii Kongresowej w New
Delhi.

CAF Photofax

CSPORT^ SPORTU
Rajd Monte Carlo

Na oblodzonych,
W poniedziałek przed po­

łudniem, do drugiego etapu
XXXV Rajdu Monte Carlo
wystartowały 164 załogi, ze

192, które w ubiegły piątek
rozpoczęły rajd.

Nasi zawodnicy przybyli
na metę pierwszego etapu w

doskonałej kondycji, nieco
przed wyznaczonym czasem,
a więc ukończyli go bez pun­
któw karnych. Według nie­
oficjalnych danych, bez pun­
któw karnych do drugiego
etapu wyruszyło tylko 36 sa­
mochodów. A więc nasi kie­
rowcy mogą być zadowoleni
z dotychczasowej jazdy.

Po przybyciu do Monte
Carlo, czołowy polski kie­
rowca — Sobiesław Zasada
powiedział, że najtrudniejszy
odcinek jazdy, dla grupy sa­
mochodów jadących z Polski,
znajdował się w okolicach
Lubiany, gdzie na szosach
była gołoledź. Trafiały się
jednak odcinki szos zupełnie
czyste od śniegu, na których
kierowcy rozwijali prędkość
dochodzącą do 160 km/godz.
Zasada jest również bardzo
zadowolony ze swego samo-

górskich trasach
chodu marki „Rover”, który
spisuje się doskonale.

W Monte Carlo wszyscy
zgodnie przewidują, że dopie­
ro drugi etap przysporzy raj­
dowcom olbrzymich trudno­
ści. Ekipa techniczna, towa­
rzysząca polskim kierowcom,
przeprowadziła rekonesans na

niektórych odcinkach drugie­
go etapu. Okazuje się, że gór­
skie szosy znajdują się w

tragicznym wprost stanie. Na
leżący tam śnieg, spadł osta­
tnio deszcz, a temperatura
ponownie spadła poniżej ze­
ra. Szosy są więc zupełnie
oblodzone. Wystarczy powie­
dzieć, że policja drogowa w

Monaco nie wypuszcza w gó­
ry żadnego samochodu, który
nie posiada zabezpieczenia
przeciwślizgowego. Takimi to

drogami rajdowcy muszą
przejechać w ciągu 24 godzin
1437 km.

Ci, którzy przejadą dzisiaj
szczęśliwie 1 w wyznaczonym
minimum czasowym tę trudną
i niebezpieczną trasę zakwali­
fikują się do decydującej os­
tatniej próby na 600 km od­
cinku jazdy nocnej w wąskich
alpejskich drogach.

Ciekawostki sportowe

Subandrio apeluje
o zespolenie się

wokół prezydenta Sukarno
LONDYN (PAP)

Wicepremier i minister
spraw zagranicznych Indone­
zji Subandrio dwukrotnie w

ciągu 24 godzin apelował do
ludności Republiki o zwarcie
szeregów i utworzenie frontu
narodowego w obronie prezy­
denta Sukarno i jego polityki.

Subandrio oświadczył, że

prez. Sukarno „doszedł do
wniosku”, iż masowe demons­
tracje studenckie przeciwko
drożyżnie szerzącej się obec- '

nie w Indonezji godzą w nie­
go osobiście. Subandrio o- 1
strzegł, iż „wrogowie rewolu­
cji nie ustają obecnie w pró­
bach obalenia prezydenta".
Przypomniał on, że siły Neco­
lim (neokolonialiści, koloniza­
torzy i imperialiści) oraz

kontrrewolucjoniści dokonali
w ub. latach pięciu zamachów
na życie Sukarno.

Generał Nasution, przewod­
niczący rady sił zbrojnych o-

głosił oświadczenie oznajmia­
jące, że wojsko jest wierne
prezydentowi, „naczelnemu
dowódcy i wodzowi rewolu-

cji. Nasution zapewniał też,
'

że siły lądowe, marynarka
wojenna, lotnictwo i policja

'

są „trwale związane z ludem”.
'

Obserwatorzy interpretują
apele 'Subandrio jako oznakę
niepewności obecnej sytuacji
politycznej w Indonezji. We­
dług Agencji Reutera, Sukar-
no obawia się, że elementy o-

kreślane jako Necolim mogą
wykorzystać do swych wła­
snych celów ostatnie demons­
tracje studenckie.

Moskwa żegna
S. Korolowa

MOSKWA (PAP)
W sali kolumnowej mos­

kiewskiego Domu Związków
wystawiono w poniedziałek
trumnę ze zwłokami Sier’.
gieja Korolowa, wielkiego li­
czonego i konstruktora rakiet
oraz aparatów kosmicznych.
Tysiące mieszkańców stolicy
ZSRR złożyło hołd zmarłe­
mu.

Wznowienie procesu
sprawcy rzekomego

podpalenia Reichstagu?
BERLIN (PAP)

dwa lata po ska-W trzydzieści
zaniu Mariusa van der Lubbe, o-

skarżonego przez faszystów hitle­
rowskich o podpalenie Reichsta­
gu, sprawa ta ponownie wejdzie
na wokandę sądu.

Myjący w Amsterdamie brat rze­
komego sprawcy podpalenia par­
lamentu rzeszy wniósł do 2 izby
karnej sądu w Berlinie
dnim wniosek o rewizję
i unieważnienie wyroku
jącego.

Marius van der Lubbe

ścięty 10 stycznia 1933 roku na 3
dni przed 25 rocznicą swoich uro­
dzin.

Sprawa porwania Ben Barki

zacho-

procesu
skazu-

został

zny
we Francji

Japonia zwiększy własny
potencjał zbrojeniowy

TOKIO (PAP)
poniedziałek ja-
prasowa Kiodo,

do spraw obro-

Jak donosi w

pońska agencja
japoński urząd
ny postanowił rozpocząć w tym
roku własną produkcję odrzuto­
wych samolotów transportowych 1

szkoleniowych. Oświadczenie to

złożył dyrektor urzędu do spraw
obrony Japonii R. Matsuno. Do

tej pory dowództwo sił lotniczych
Japonii większość samolotów od­
rzutowych sprowadzało z USA.

PARYŻ (PAP)
Tajemnicza afera porwania z u-

licy paryskiej przywódcy opozycji
marokańskiej Ben Barki daleka

jest jeszcze od wyjaśnienia. Jak
wynika jednakże z rewelacji o-

statnlch dni, w zbrodni współdzia­
łały, a w każdym razie o plano­
wanej zbrodni wiedziały, kierow­
nictwa różnych francuskich służb

„specjalnych”, jak również wyso­
cy funkcjonariusze państwowi.

Gera, de Gaulle miał w toku •-

statniego posiedzenia rządu zażą­
dać od ministrów spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości udzie­
lenia wszelkiej pomocy Zolllnge-

sadniczego zagadnienia ekonomiki
socjalistycznej jak znajdowanie od­
powiadającego danemu etapowi bu­
downictwa socjalistycznego kojarze­
nia zasady scentralizowanego syste­
mu planowania z szeroko pojętą sa­
modzielnością gospodarczą przed­
siębiorstw, zjednoczeń itp.

I tak np. w NRD przyznano o-

statnio znacznie szersze niż do nie­
dawna kompetencje zjednoczeniom
przemysłowych. Przejęły one od in­
stancji centralnych m. in. sporządza­
nie planowych bilansów ogromnej
większości wyrobów, przyznano im
znaczną samodzielność finansową,
zwłaszcza w zakresie tworzenia i
wykorzystywania własnych fundu*

staje ona nadal poważnym proble­
mem dla większości europejskich
krajów socjalistycznych. Chociaż z

roku na rok notuje się stały wzrost

produkcji rolnej to jednak rosnące
potrzeby ludności muszą być zaspo­
kajane importem zbóż z krajów za­
chodnich, a przede wszystkim z USA
i z Kapady. Wymaga to rok rocznie
wydatkowania poważnej ilości de ■
wiz

Dla uzdrowienia tej niekorzystnej
dla gospodarki narodowej sytuacji
konieczny jest znaczny wzrost na­
kładów inwestycyjnych na rolnic­
two, potężna rozbudowa przemysłu
chemicznego produkującego nawozy
sztuczne oraz rozbudowa przemysłu

W OFENSYWIE
szów na cele inwestycyjne 1 premio­
wanie, a także prawo samodzielnego
zbytu własnej produkcji. Z szero­
kiej również autonomii będą korzy­
stać zjednoczenia w Bułgarii, Cze­
chosłowacji i na Węgrzech.

Mimo różnic wynikających ze spe­
cyfiki rozwoju danego kraju, ogólny
sens reform i przemian w zakresie
ekonomiki przemysłu europejskich
krajów socjalistycznych sprowadza
się do uelastycznienia mechanizmów
kierujących gospodarką narodową,
polegającego na stworzeniu warun­
ków dc szybkiego wzrostu wydajno­
ści pracy, podniesienia jakości pro­
dukcji, przyspieszenia procesu do­
równywania w technice poziomowi
światowemu. Oczywiście celem tych
poczynań jest we wszystkich kra­
jach przyspieszenie tempa wzrostu

stopy życiowej i dobrobytu narodu.

Problem rolnictwa i

Za szybkim rozwojem przemysłu
w krajach socjalistycznych nie na­
dąża jednak produkcja rolna. Pozo-

maszyn 1 narzędzi rolniczych. W ub.
roku kierownictwa partyjno-rządo-
we Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji, NRD, a ostatnio również i
Węgier poczyniły odpowiednie kroki
w celu stworzenia podstaw dla ra­
dykalnej poprawy sytuacji w rol­
nictwie. W ZSRR ubiegłoroczne
marcowe plenum KC PZPR podda­
ło ostrej krytyce prowadzoną przez
Chruszczowa politykę, który usiło­
wał trudności występujące w radzie­
ckim rolnictwie rozwiązywać przy
pomocy posunięć administracyjnych.
Obecnie przed rolnictwem ZSRR i

innych krajów socjalistycznych zo­
stały nakreślone konkretne i realne
zadania oparte na solidnych podsta­
wach techniczno-ekonomicznych za­
równo w zakresie jego bazy, jak i
zwiększenia zainteresowania ekono­
micznego producentów.
Przeciwko wojnie i zbrojeniom

atomowym
Jak z tych bardzo szkicowych roz­

ważań wynika, kierownictwa par-

tyjne 1 rządowe w europejskich kra­
jach socjalistycznych w roku ubie­
głym główną uwagę koncentrowały
na sprawach ekonomicznych. Nie
świadczy to oczywiście, że problemy
polityczne zeszły na dalszy plan.
Związek Radziecki, Polska oraz inne
europejskie kraje socjalistyczne pro­
wadziły bardzo intensywną ofensy­
wę pcffityczną na arenie międzyna­
rodowej. Nastąpiła m. in. wyraźna
poprawa stosunków między europej­
skimi krajami socjalistycznymi a

Francją, choćby przypomnieć tu dla
przykładu rezultaty paryskich wizyt
premiera Cyrankiewicza i min. Gro-
niyki. Zapowiedziana ostatnio ofi­
cjalna wizyta gen. de Gaulłe’a w

ZSRR, (prezydent Francji — przy-
pomnijmy — został zaproszony rów­
nież do odwiedzenia innych stolic
krajów socjalistycznych Europy),
niewątpliwie przyczyni się do umo­
cnienia współpracy i przyjaźni mię­
dzy Francją a krajami socjalistycz­
nymi.

Atmosferę polityczną w Europie
zatruwały i zatruwają nadal coraz

bardziej bezpardonowe dążenia sol-
dateski zachodnioniemieckiej do
wspóldysponowania bronią atomo­
wą. Niedopuszczanie do atomowego
uzbrojenia Bundeswehry było w r.

1965 i pozostaje w dalszym ciągu je­
dnym z najistotniejszych zadań poli­
tyki zagranicznej krajów socjalisty­
cznych. Zdecydowane stanowisko
rządów krajów socjalistycznych w

tej sprawie znalazło zrozumienie
wśród wielu polityków w krajach
zachodnioeuropejskich.

W nowy, 1966 rok, świat wkroczył
zaciemniony chmurami agresywnej
wojny prowadzonej przez imperiali­
stów amerykańskich w Wietnamie.
Europejskie kraje socjalistyczne,
tak jak dotychczas nie będą szczę­
dzić wysiłków w zakresie pomocy
dla narodu wietnamskiego, w jego
walce z agresorami, w nowej ofen­
sywie prowadzonej przez wszystkie
postępowe siły świata o przywróce­
nie pokoju w tym znękanym długo­
trwałą, agresywną wojną kraju.

rowi, lędziemu prowadzącemu
śledztwo. Zdaniem de Gaulle’a,
aferę należy wyjaśnić bez wzglę­
du na konsekwencje polityczne.

A konsekwencje te wydają się
Istotnie poważne. Jak wynika z

zeznań jednego z aresztowanych
inspektorów policji, Souchona, o

planowanym porwaniu i jego ter­
minie był poinformowany szef
kontrwywiadu Marcel le Roy,
Alias Finville, wiedział o tym dy­
rektor policji śledczej Jean Fer­
iiet.
chu
fon
stra
Ka Aubert, który upewnił się, ozy
Souchon będzie „na spotkaniu”.
Souchon — bezpośredni sprawca
porwania — zeznał również, że

według słów jego wspólnika,
również aresztowanego inspektora
lotniska Orły Lopeza, o przygoto­
wanym zamachu wiedział Jacąues
Fovcjrt, sekretarz
du prezydenta
spraw Wspólnoty

Monstrualność
wywarła wstrząsające
Wspomniany wyżej szef
wiadu Marcel Finville

frontacji z Lopezem w

Zollingera przyznał się:
października byłem informowany
przez Lopeza o spisku przygoto­
wanym przez generała Ufkira”

(marokańskiego ministra spraw
wewnętrznych, który miał wła­
snoręcznie zamordować Ben Bar­
kę).

Poruszenie opinii publicznej jest
tak wielkie, że wyraziło się — o-

bok artykułów prasowych — w

Interpelacjach poselskich z jaki­
mi wystąpili m. in. trzej deputo­
wani komunistyczni. Żądają oni
od rządu wyjaśnienia powiązań
między resortami spraw wewnę­
trznych Francji i Maroka, między
policją, kontrwywiadem i świa­
tem przestępczym, oczekują in­
formacji na temat wniosków, ja­
kie rząd wyciągnie z „praktycz­
nie stwierdzonego udziału ofi­
cjalnych osobistości marokańskich
w porwaniu na terytorium Fran­
cji obywatela obcego państwa, ko­
rzystającego z ochrony -władz

kraju udzielającego mu gościny”.
Prasa nazywa aferę Ben Barki

„skandalem państwowym”. Dzien­
niki stawiają pytania: kto był
prawdziwym organizatorem por­
wania, kto za nimi stoi, kogo pra­
gnie się kryć. Komentatorzy pięt­
nują „tę zdumiewającą sytuację,
w której policja państwowa nie
wie nic o działalności policji taj­
nej, a skoro się o niej dowiaduje,
kryje ją i staje się jej milczącą
wspólniczką” („Combat”).

Mało tego — w dniu zama-

Souchon miał otrzymać tele-
od dyrektora gabinetu minl-

spraw wewnętrznych Jacąue-

generalny urzę-
Republiki do

Francuskiej.
tych oskarżeń

wrażenie,
kontrwy-
po kon-
obecnośd
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SE sa

Po powodzi
Rio de Janeiro

MEKSYK (PAP)
i Janeiro usuwa skutki

która w ub. tygodniu
nawiedziła miasto 1 pochlęnęla
ponad 400 ofiar. Tysiące mieszkań­
ców miasta poddaje się szczepie­
niom w obawie przed epidemią
tyfusu. Nadal racjonowana jest
Wódą do pielą.

w

Rio de

powodzi,

Szkocki pęściarz Ken Bucha­
nan wygrał już trzecią swoją
walkę jako zawodowiec. Pola­
cy znają Szkota z występu pod­
czas meczu Polska — Szkocja,
w którym pokonał on Gutma-
na. Szkot na ostatnich mi­
strzostwach Europy w Berli­
nie przegrał swoją walkę z

Rosjaninem Stiepaszkinem,*

Amatorskie ringi w Anglii
znają aż 8 braci Ellis. Ostat-

Korona coraz bliżej
tytułu mistrzowskiego

Koszykarze Korony odnieśli
ostatnio trzy zwycięstwa i są pra­
wie 100-procentowym kandydatem
do tytułu mistrza ligi okręgowej.
Niestety liga ta nie spełnia swego
zadania, zainteresowanie małe,
poziom — słaby. Czas najwyższy
do reaktywowania II ligi czy ligi
międzyośrodkowej.

Wyniki sobotnio-niedzielne:

Korona—Sparta Ib 98:52 (44:19).
Najwięcej punktów dla Korony
uzyskali Tarnawski 22, Łędzki 20,
Giełżecki 16, dla Sparty — Jeleń
15. Sochaczewski 11, Boroń 10.

AZS—Cracoyia 93:59 (50:19). Naj­
więcej punktów dla akademików
— Paleta 17, Smoleń 1 Zdechlikie-
kicz po 14; dla Cracoyii — Wyżga
17, Gąsior 14.

Wisła Ib—Unia Tarnów 86:38

(50:8). Najwięcej punktów dla Wi­
sły — Stasielak 16, Pater 14, Len-
czowski 11; dla Unii — Florek 17.

Wawel—Hutnik Nowa Huta 64:59

(37:29); najwięcej punktów dla
Wawelu zdobyli: .Czumało 18, Bie­
da 15, Rogowski 10; dla hutników
— Peksa 18, Ciesielski 1 Baran po
14.

Korona—Cracoyia 84:69 (35:30).
Najwięcej punktów dla Korony —

Paskal 16, Giełżecki 13, Łędzki 12;

nio 4 z nich zgłosiło swój u-

dział w mistrzostwach hrab­
stwa Kent.

*

Prezes Komitetu Olimpij­
skiego w Porto Rico wysłał de­
peszę do prezesa MKOl Brun-

dage zawiadamiając go, że je­
go kraj zaprosił Kubę do u-

czestniczenia w X Igrzyskach
środkowo - amerykańskich,

które odbędą się w Porto 'Rico,*

Jedyny złoty medalista
Francji w Tokio Pierre d. O-
riola został zawieszony w pra­
wach zawodnika. Mistrz olim­
pijski mimo że nie ma wiel­
kich nadziei na porozumienie
się ze swoją federacją udał się
do miejscowości Font Romeu,
gdzie będzie osobiście kontro­
lował budowę instalacji dla
jeźdźców przygotowujących
się do startu w Meksyku.

Tenisiści stołowi Hutnika

zwyciężają w Łodzi
W 17 z kolei spotkaniu w te­

nisie stołowym o mistrzostwo
I ligi Hutnik Nowa Huta poko­
nał w Łodzi zespół startu 6:3.

Największą niespodziankę spra­
wił w tym meczu zawodnik Hut­
nika Petek, który odniósł cenne

zwycięstwo nad kadrowiczem

Gorczyńskim.
Punkty dla zespołu krakow­

skiego zdobyli: w grzie pojedyn­
czej pań: Ratzko 1 oraz w grze
mieszanej z Chajdeckim 1, oraz

Petek 2, Knapik i Chajdecki po 1.
W dniu 21 1 22 bm. tenisiści

Hutnika rozegrają dwa ostatnie

pojedynki w Krakowie z zespo­
łami Polonii Chodzież 1 Slęzy

Wrocław. Po niedzielnym zwycię­
stwie Hutnik Nowa Huta znaj­
duje się nadal na saóstej pozycji
w tabeli.

dla Cracoyii — Karut 18, Wyżga
16, Perek 14.

AZS—Sparta Ib 75:63 (33:25). Naj­
więcej punktów dla akademików
— Nowicki i Paleta po 18, Zdech-
llkiewlcz 14; dla Sparty — Socha­
czewski 18, Zajączkowski 14.

Koszykarze polscy
zwyciężają w Islandii

W drodze powrotnej ze Sta­
nów Zjednoczonych, repre­
zentacja Polski w koszyków­
ce, zatrzymała się w Islandii,
gdzie w Reykjaviku rozegra­
ła towarzyskie spotkanie z

reprezentacją tego kraju.
Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polski 91:41

W kilku wierszach
• Rewanżowy mecz o Puchar

Europy w siatkówce kobiet po­
między zespołem mistrzta ZSRR
CSKA Moskwa i mistrzyniami

Turcji — Basiktasem Stambuł za­
kończył się ponownym zwycię­
stwem siatkarek radzieckich 3:0

(15:0, 15:3, 15:2).
• Niedzielne spotkania ligi za­

paśniczej w stylu wolnym przy­
niosły dużą niespodziankę. Mło­
dy zespół Drukaraa Warszaw* po­
konał drużynę mistrza Polski —

Gwardię Warszawa 5,25:3,25.
S W ćwierćfinałowym mechu o

Puchar Europy w tenisie stoło­
wym drużyn żeńskich, rozegra­
nym w Ruse (Bułgaria) pomiędzy
zespołem Dumaw (Bułgaria) 1 mi­
strzowską drużyną NRF Kaiser-

berg z Duisburga, zakończył snę
wysokim zwycięstwem drużyny

x NRF 5:1.
• W międzynarodowym spot­

kaniu koszykówki mężczyzn Start
Lublin przfegrał z reprezentacją
Pragi 77:90 (34:42).

z działalności w

Obradowali

piłkarze Wawelu

Wczoraj odbyło się sprawo­
zdawcze zebranie sekcji piłki
nożnej WKS Wawel. W obra­
dach wzięli udział przedstawi­
ciele zarządu klubu i sekcji oraz

zawodnicy 1 sympatycy Wawelu.

Sprawozdanie
1965 r. złożył sekretarz zarządu
sekcji — mjr H. Kusyk.

W dyskusji, niezbyt bogatej, za­
bierali głos m. to. prezes WKS
Wawel — płk Franciszek Clempa,
który apelował przede wszystkim
o Jeszcze lepszą dyscyplinę w sze­
regach piłkarzy i ostrzegał przed
wielkim optymizmem I drużynę,
podkreślając, że do bram II ligi
droga Jeszcze daleka. Podobny
ton miała wypowiedź trenera kpt.
A, Hradeckiego,

Z Biurem Turystyki
PZM do wszystkich

krajów Europy
Biuro Turystyki Zagra­

nicznej Polskiego Związku
Motorowego prowadzi bar­
dzo rozległą działalność u-

sługową dla swoich klien­
tów. M. in. organizuje 10 1
15-dniowe wycieczki na

Węgry, do Jugosławii, Buł­
garii. Ponadto wycieczki
tzw. łączone w Bułgarii i

Jugosławii, do Rumunii o-

raz do NRD, dotąd organi­
zowane są specjalne wy­
cieczki na Targi Lipskie.
Biuro specjalizuje się W
organizacji wycieczek dla
zakładów pracy, oferując
przejazd 32-osobowym au­
tobusem marki Jelcz.
Wszystkie wyżej wymienio­
ne wycieczki organizowane
będą począwszy od końca
kwietnia do października
br. Ilość terminów i wy­
cieczek jest nieograniczo­
na.

Ponadto Biuro obsługuje
turystów indywidualnych
załatwiając wkładki pasz­
portowe, wymianę dewiz do
krapów demokracji ludo­
wej. Przy wycieczkach
zbiorowych kontrahenci
mają zapewnioną obsługę
fachowych pilotów i prze­
wodników.

Biuro załatwia także
międzynarodowe prawa ja­
zdy, ubezpieczenia dla po­
jazdów do wszystkich kra­
jów Europy.

Jeżeli zatem chcecie
przyjemnie spędzić urlop,
zapamiętajcie sobie adres:
Biuro Turystyki Zagranicz­
nej PZM, Kraków, ul. Sła­
wkowska 4 I p. tel. 202-15.
.—------------

------------------- -

Wzrosły szanse

hokeistów KTH
Po sobotnich i niedzielnych re­

zultatach w spotkaniach o mis­
trzostwo II ligi hokejowej wzro­
sły szanse zespołu KTH Krynica,
który ma obecnie Jedynie dwa

punkty straty do przodownika

i!

l'

I'

tr.beli Fortuny Wyry.
A oto aktualna tc.bela:

1. Fortuna 14 22 85:37
2. KTH 14 20 74:40
3. Odra 14 19 63:56
4. Polonia 14 13 46:18
5. Elektro 14 13 57:72
C. Opolanin 14 10 61:70
7. Wisła N. Targ 14 10 56:82
8. Podhale ft,

i-. . —A,
1 17:74
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r RAKÓW, 14 STYCZNIA 1966. OD
WYZWOLENIA MIASTA MINĘ­
ŁO 7.667 DNI. SŁOŃCE DZISIAJ
WZESZŁO NAD NOWĄ HUTĄ O
GODZ. 7.34, NAD WIEŻĄ MA­
RIACKĄ O GODZINIE 7.35, NAD

BIELANAMI O GODZ. 7.36 MINUT. MIA­
STO ROZPOCZYNA ZWYKŁY, POW­
SZEDNI DZIEŃ. KALENDARZ PODAJE:
HILAREGO I FELIKSA.

DWADZIEŚCIA JEDEN LAT TEMU Z
PRZYCZÓŁKA BARANOWSKIEGO RU­
SZYŁA OFENSYWA I FRONTU UKRA­
IŃSKIEGO POD DOWÓDZTWEM MAR­
SZAŁKA IWANA S. KONIĘWA. DOKŁA­
DNIE 17 STYCZNIA 1945 ROKU WŁADI­
MIR IGNATIEW NA CZELE PIĘCIU
CZOŁGÓW 13 GWARDYJSKIEJ BRY­
GADY 4 KANTEMTROWSKIEJ DYWIZJI
PANCERNEJ DOTARŁ DO II MOSTU
na wiSle. w dobę później kra­
nów BYŁ WOLNY. NAD WAWELEM
ZAŁOPOTAŁA BIAŁO - CZERWONA
FLAGA WOLNOŚCI. MIASTO, KTÓRE
MIAŁO ULEC ZAGŁADZIE OCALAŁO.

DZISIAJ — ROCZNICA WYZWOLE­
NIA. PAMIĘTAJĄC O TAMTYCH
DNIACH, PODPATRZMY JEDEN BIE­
ŻĄCY, AKTUALNY DZIEŃ NASZEGO
PÓŁMILIONOWEGO MIASTA. JEST 14
STYCZEŃ 1966, PIĄTEK. W DROGĘ...

krakowscy masarze

z zawiści zawodowej.
Dlaczego? Klepar-
skie kiełbasy zawsze

były lepsze, tak jest
i dzisiaj. Natomiast
w śródmieściu
kowa podobno
średniowieczu
wano do nich

Kra-

już w

dnle-

WOCIO.

Na
Krzemionkach

GODZ. 12. Budow­
niczowie Krakow­
skiego Ośrodka Te­
lewizyjnego po raz

pierwszy obradują
już w środku nowe­
go gmachu TV. Bu­
dynek oszklony, ko­
tłownia pracuje peł­
ną parą. Korytarzem
robotnicy ciągną ka­
ble. W sali przy dłu­
gim stole zasiada
wysokie gremium.
Ktoś żartuje — na

jednego robotnika
wypada po trzech in­
żynierów i po półto­
ra dyrektora.

— Może byśmy po
naradzie poszli po­
móc. Wszystkie siły

GODZINA
5 00___ yOO

Śnieg padał całą
noc. W białe czapy
ubrały się maszkaro­
ny na Sukiennicach,
Mickiewicz na ka­
miennym cokole, za­
sypało chodniki i

Ulice. Nad ranem

Kraków jest ponury.
Mrok, mróz, pustki,
ciemne okna kamie­
nie.

DZISIAJ

525 tys.
mieszkańców

naszego
miasta

O piątej pierwsze
grupki pasażerów na

przystankach tram­
wajowych. Podnie­
sione kołnierze, ba­
ranice, grube kożu­
chy, szczelnie zapięte
płaszcze. Dzień pracy
rozpoczynają kon­
wojenci, tramwaja­
rze, sprzątaczki, ma­
gazynierzy, roznosi-
ciele mleka, gazet,
szoferzy, stróże fa­

bryczni. Zasypane
taksówki przy par­
ku Krakowskim,
pierwsi rozgorączko­
wani pasażerowie:

— Na ekspres
warszawski 5.15...

— Na pospieszny
do Katowic...

— Do Oświęcimia,
Tarnowa, Skawiny.

Z kwadransa na

kwadrans narasta:

pośpiech — rytm ży­
cia — jego tempo.
O w pół do szóstej
w tramwajach umy­
kających z Ronda do
Nowej Huty już
tłoczno. Całą noc

pracowały piekarnie,
gazownia, elektrow­
nia, wodociągu Przed
szóstą ekspediuje się
do sklepów pieczy­
wo, mleko, nabiał,
żywność z magazy­
nów.

Z wizytą u „Szadkowskiego”. Buczki fabryczne
na prawym brzegu Wisły. Pierwsze furmanki z

węglem opuszczają składowisko na Zabłociu. Po
szóstej pojawiły się furmanki chłopskie na po­
stojach przy targowiskach nowego i starego Kle-
parza. U „Szadkowskiego”, w Zakładach Budo­
wy Maszyn i Aparatury, pierwsza zmiana z

dwutysięcznej załogi stanęła przy warsztatach
pracy. Mgr inż. Jan Drożyński, dyrektor zakła­
dów: — Otrzymaliśmy właśnie nowe maszyny z

importu. Młodnieje i rozbudowuje się nasz za­
kład w dalszym ciągu. WT planie dnia mamy na­
radę poświęconą rozwojowi zakładów w nowym
p;ęcioleciu. Inwestujemy prawie 120 min zł... Je­
den z inżynierów: Przetłumaczyć to na prosty
język? Proszę bardzo: majster Zieleniewski 160
lat temu wyrabiał tu parowozy, potem była fa­
bryczka maszyn rolniczych. My jesteśmy głów­
nym producentem sprężarek w kraju, pośrednio
uczestniczymy w eksporcie kompletnych ob!ek-
tów i dostarczamy całe chłodnie statkom. W ol­
brzymiej hali, 30 osobowa brygada Juliana WA-
WAKA montuje filtry. Raz po raz wytryskują
nad korpusami filtrów błękitno-złote ognie spa­
waczy.

— Gdzie, do diabła, jest ten rysunek mieszadeł
filtra — denerwuje się brygadzista rozkładając
tasiemcowy schemat.

Przy wejściu stoją trzy piękne sprężarki wy­
konane przez załogę. Rozpoczyna się pakowanie.
Pojadą do Iranu. Dzisiaj „Zieleniewski” sprzedał
sprężarki za 675 tys. zł. Jutro kolejna porcja.

Przez plac budowy idą "chłopcy. Pierwszy w

Krakowie Ochotniczy Hufiec Pracy. 50 młodych
ludzi zdobywa tu zawód — uczy się i pracuje.

Więcej jak rok nie
podlapie. Rok nie
royrok, jak to ponie­
kąd mówią.

— Jeszcze nie te­
raz, zaczekaj pan
chwilę...

— Ależ panie me­
cenasie...

— Żadne ale, sąd
to nie cytryny, tu

trzeba kolejki pilno­
wać.

Na sądowym kory­
tarzu grupki ludzi. Z

nadzieją, lękiem, z

chytrym uśmiesz­
kiem i śmiertelną
powagą, uciszeni i
rozgadani czekają
na ostatnie słowo
Temidy.

W największej sali
proces „Smoka”. Te­
go baru pod dwor­
cem. Oskarżony jest
kierownik i 18 pań.
Edward Kuglin i je­
go fraucymer, pisało
wczoraj „Echo”. Bro­
ni ich , pani wie, mo­
ja pani, na odwrót 18
mecenasów i jedna

•

mecenaska. A pan sę­
dzia Trapie to tak
wypytuje jak na spo­
wiedzi. Dziś Parę
przepytywał.

A gdy króciutka
przerwa w trakcie
rozpraw, zagorzali
przeciwnicy z sali
sądowej — adwokaci
i prokuratorzy już
zgodnie, z togami
pod pachą biegną ze

świątyni Temidy na­
przeciwko do „Zam­
kowej”. Na małą
czarną.

— Tylko szybko,
złociutka. Strony
czekają.

— Wyrok nie za­
jąc, nie ucieknie.

— Ja tam, panie-
dziejaszku, wolę
wzmocnioną kawu­
się. „Pod Temidą”
paniedziejaszku.

— Pan radca to byt
łaskaw dzisiaj łak
im...

— Ciszej, ciszej,
łaskawco. Cicho, sza
a zwyciężymy...

li00

dla szklanego ekra­
nu.

— Jurek, przygładź
włosy, kamerzysta
strzela w ciebie.

Narada rozpoczęła
się z kilkuminuto­
wym opóźnieniem,
jak przystało na te­
lewizję.

Bar „Dębnicki”
GODZ. 13. — Pan­

no Halinko, trzy ży­
ta prosimy. Pod śle­
dziki.

— Ajawammó­
wię, że najlepsze jest
koryto. On zamawia
pół basa a ja nic, nie
tykam żyta. Tylko
pełnego ptaka z gro­
szkiem. Zielonym. 1
ronio. (rosół!) To ci
heca, jaką miał mi­
nę.

—To istna socjo-
grafia. Oczywiście.

— A dla kolegi om­
let. On pełny jarosz.

Jeszcze raz,
Halinko, trzy

pod pełnego
panno
żyta
ptaka.

Sceneria niemal jak w „Tangu” Sławka Mroż­
ka, które wystawia Teatr Kameralny. Na po­
łudniową „kawkę” do Europejskiej, Literackiej,
Mauriz ego, Feniksu ciągnie krakowska socjeta.
Z gracją unoszą się kapelusze. Ukłony, pozdro­
wienia, wystud.owany krok.

— Uszanowanie pani doktor...
— Dzień dobry panie radco...
— Całuję rączki. Podobno jutro w Filharmonii

koncertuje...
— Panowie mówili o naszym szarym życiu.

Szczera prawda, czy my się nie męczymy? Czy
ktoś dba o urozmaicenie nam życia?

LOT

Mimo śnieżnej zadymki odwołano tylko jeden lot do

Warszawy. Dwa samoloty wystartowały normalnie. Do

stolicy odleciało 56 osób, przyleciało do Krakowa 50.

Kier. Wydz. Budownictwa i Architektury
DRN Stare Miasto, mgr inż. arch. Kaz .mierz
Więcław: — Przebudowa starej, archaicznej ku­
batury mieszkaniowej krakowskiej Starówki po­
chłonie miliard złotych. Czwarty rok trwa

przebudowa całych kwartałów ulic. W starych
kamienicach, dawniej bez wody i kanalizacji,

zjadło, wypiło, zu­
żyło:
pieczywa —

174.900 kg
mięsa

87.700 kg
mleka —

120.000 litrów
wody —

136.000 m sześć,
gazu —

270.000 m sześć,
tramwaje przewiozły

— 876.685 osób
autobusy MPK —

169.867 osób
miasto oświetlało —*

116.000 lamp.

PIERWSZA
ZMIANA
PODEJMUJE
PRACĘ

Rogatki miasta godz. 6.30: autobusy, samocho­
dy, PKS-y. „Korek” komunikacyjny na skrzy­
żowaniu przy Matecznym, pod Dworcem Głów­
nym, „kraksa” w ulicy Kościuszki. Klną kierow­
cy. Zziębnięci pasażerowie. Stoją tramwaje.
Kraków zatrudnia w gospodarce uspołecznionej
— przeszło 260 tysięcy osób. Prawie tyle, ile W
dniach wyzwolenia miał w ogóle mieszkańców.
W dzielnicy Grzegórzki mieszka 74 tys. mie­
szkańców, na Kleparzu — przeszło 60 tys., w Pod­
górzu prawie 100 tys. osób. Ranny szczyt w ko­
munikacji przypada na godz. 6—7 w Nowej Hu­
cie i godz. 6.30—7.30 w Krakowie. W obrębie
starych, spokojnych niegdyś plant zgrzyt hamul­
ców, nerwowo dzwonią tramwaje.

W godzinach rannego szczytu tramwaje w o-

brębie Plant przewo'ą przeszło 30 tys. pasaże­
rów, druge tyle opuszcza pociągi na Dworcu
Głównym. Tłok panuje na jedynej arterii komu­
nikacyjnej do Kombinatu im. Lenina.

Karmelicka: wielko­
miejska arteria. Rwący
potok pojazdów i ludzi.

Rozgałęzia się, oplata
Planty, kieruje w fa­
bryczne dzielnice. Od­
nogi spokoju to bocz­
ne, krótkie uliczki sta­
rego śródmieścia, z

przycupniętymi u ich

wylotu kioskami z ga­
zetami.

— Proszę „Gazetę
Krakowską”...

— „Dziennik Polski” i

pączkę „Giewontów”.
— „Echo Krakowa”

będzie po południu...
Zaaferowani pracow­

nicy rad narodowych.
Profesorowie, wykła­
dowcy, studenci. Pan

kierownik, pan refe­
rent, pan sędzia. Teczki
mocno wciśnięte pod
pachę. Pośpiech, ner­
wowość. Autorytet, za­
myślenie, powaga.
Dozorcy z mio­
tłami na chodnikach.
Dzień jak co dzień. Zy­
cie ujęte w rytm okre­
ślonych kodeksów,
przepisów, cyfr, liczb,
zarządzeń władz miej­
skich i centralnych. Za

pół godziny rozpoczy­
nają pracę biura, urzę­
dy, instytucje. Co tam

w mieście, co w świe­
ci© słychać? Na maszy­
nach rotacyjnych w

Drukarni Prasowej dzi­
siaj wydrukowano:
„Gazety Krakowskiej”
— 129.915 egzemplarzy,
,,Dziennika Polskiego”

— 70.355 egzemplarzy,

„Echa Krakowa”
93.401 egzemplarzy.

wykład,
w koryta-

dzisiejsza

SPOTKANIE

Z MŁODOŚCIĄ
Śmiech, gwar. Nie-

dopięte kurtki, upięte w

kok loki. Niedbale na­
sadzone czapki na gło­
wach. Dyndające torby
z książkami i skrypta­
mi, siatki z nylonu.
Taka moda, taka poza.
Lekcje za pięć minut.
Podwalem pędzą grup­
ki przyszłych maturzy­
stek z Technikum Eko­
nomicznego, Liceum

Ogólnokształcącego. Za

pięć minut

Dudnią buty
rzach U.J.

— Ach ta

młodzież. Zastraszające
jak giną dobre obycza­
je...

— A pannice...
Rozświegotane

wróble. Krzyżują
zabójcze spojrzenia.
Anny studentki
Młoda para:
larz” z ASP ,

Rzepińskiego,
stomatologii,
przy głowie.

— Widziała pani? Le­
dwo to odrosło od
ziemi a już się żenią...

Takie czasy. Dwa

światy, trzy krakow­
skie pokolenia, codzien­
nie o tej samej porze,
wielokrotnie w ciągu
dnia na tych samych
ulicach, zderzają się ze

sobą.

jak
się
Na

A.M .

on „ma-

„od° prof.
, ona ze

Głowa

PRZEDPOŁUDNIE

TEMIDY

czyli o procesie
WAWELSKIEGO »SMOKA<

GODZ. 10, — To
ja go za barchatki i
won, fora ze dwora.
Aonminato—ty

łobuzie — zasuwa.
To ja go...

— Co się pani
przejmować będziesz.

Na trasie do Nowej Huty.

do ws! Mogiłatu puste pole,
130 tys. mieszkańców stałych.

Nowa Huta: niegdyś było
Nowa Huta zbliża się do

kroczyła 20 tys. pracowników. Gospodarzy ona majątkiem trwałym wartości rzędu

biegł wiejski gościniec. Dzisiaj miasto

Załoga Kombinatu im. Lenina prze-
- --- ----------- —i 15 miliardów

zł, dokładnie: 14.809.851 tys. zł (stan na półrocze ub. roku). Prawie 600 ha obszaru, przeszło 700

poważnych obiektów fabrycznych, Jedne z największych pieców w Europie.

W KRAKOWIE
BEŻ
JUBILEUSZU?

Tu nikt nie zgadnie,
co na łeb spodnie,

Od czego krzykną mu: „wara”.
Tu każdy kątek
Pełen „pamiątek”

Ot, nawet plac piwowara”.
(Boy - Żeleński)
ców w czynach spo­
łecznych szacujemy
na 8 min zł...

Głos: — Prosimy o

trochę ciekawostek
historycznych.

Godz. 11. — Kon­
ferencja prasowa w

KD PZPR Kleparz.
Temat: „600-LECIE
KLEPARZA, WAŻ­
NEGO JUBILEU­
SZU OBCHODÓW
TYSIĄCLECIA PAŃ­
STWA POLSKIE­
GO”.

Leopold Chrobak,
przewodniczący Prez.
DRN: — Pragniemy
nawiązać nie tylko
do bogatych tradycji
z czasów Kazimierza
Wielkiego. Dzielnica
liczy przeszło 60 tys.
mieszkańców...

Zbigniew Gaura,
przewodn. Komitetu
FJN: — Kleparz był
także najwcześniej
wyzwoloną dzielnicą
Krakowa, 18 stycz­
nia 1945 r. Dopiero
po opanowaniu tej
dzielnicy wojska II
Frontu Ukraińskiego
pod. dowództwem
marszałka Koniewa
uderzyły na Zwierzy­
niec, a sztab • prze­
niósł się na wzgórze
Kopca Kościuszki.

Irena Matyjowa, z

komitetu organiza­
cyjnego: — Otrzymu­
jemy coraz więcej
pieniędzy na inwe­
stycje mieszkaniowi-
i komunalne. W o-

kresie obchodów 600-
lecia dzielnica otrzy­
ma nowe obiekty
wartości ok. 30 min
zł, udział mieszkań-

Trzech studentów
AGH (jedni z 25-ty-
sięcznej rzeszy stu­
diującej w Krako­
wie) Marek Fido,
Bogdan Zakrzewski
i Jerzy Malarz śpie­
szą na lektorat.

Odpowiedź: — Kle-
parz należał do naj­
częściej palonych
przedmieść Krakowa.
W czasie najazdu
Tatarów, aby było
widać zbliżające się

hordy, podczas
szwedzkiego potopu,
aby—zmurów o-

bronnych był dobry
obstrzał wroga. A

parę pożarów zrobili

instalujemy łazienki, gaz, okna pełne światła,
parkiety...

W Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej: — Stary rok zakończyliśmy w bu*
downictwie mieszkaniowym oddaniem nowych
13.800 izb tj. prawie 5.550 nowych mieszkań. Zli­
czając wszystkie osiedla z mieszkaniami w No­
wej Hucie, w dwadzieścia jeden lat wybudowa­
liśmy drugi Kraków...

W KD PZPR Podgórze, I sekretarz tow. J.
Marzec: — Pięknie, tylko to wszystko mało.
Mamy w dzielnicy prawie 700 rodzin, którym już
należałoby dać mieszkania. Proponuję...

W KD PZPR Grzegórzki, I sekretarz tow. J.
Pajestka: — Grzegórzki stały się dzielnicą no­
woczesnych os'edli mieszkaniowych, obok tego
miliardowe sumy inwestujemy w dalszą rozbu­
dowę przemysłu. Olbrzymie kwoty wydaliśmy w

ostatnich latach ńa poprawę warunków pracy w

Zakładach Szadkowskiego, Przemysłu Cukierni­
czego „Wawel”, Zakładach Farmaceutycznych
„Polfa”.

Technolodzy w Zakładach Farmaceu­
tycznych: — Co to była za fabryka 21 lat temu?
Była fabryczka. Nasze leki kupują dzisiaj
niemal wszystkie kontynenty.

CO ROBIĄ
O SIEDEMNASTEJ?
Śnieżne popołudnie. Krakowianie z podniesio­

nymi kołnierzami spieszą do domów. Bądźmy
niedyskretni i zajrzyjmy na chwilę do ich mie­
szkań. Co robią o godzinie siedemnastej?

EUGENIA UMIŃSKA, skrzypaczka — wróci­
łam z dalekich wojaży zagranicznych. Kończę
dodatkową lekcję ze studentką, która piłuje Ba­
cha.

MARTA STEBNICKA, aktorka — za chwilą
wychodzę do teatru. Właśnie ubieram się.

STANISŁAW LEM, pisarz — piszę opowiada­
nie fantastyczno-humorystyczne.

ZYGMUNT HUBNER, reżyser — zacząłem
czytać nową sztukę. Czy dobra? To się jeszcze
okaże.

JERZY NAPIERACZ, artysta-grafik — odrzu­
cam śnieg ze szklanego dachu nad moją pracow­
nią. Zwaliłem już 2 wagony.

KARDL BUNSCH, prozaik — wróciłem wła­
śnie od dentysty i zastanawiam się co będę ro­
bił. Chyba lektura, piszę zwykle rano.

LUDWIK JERZY KERN, satyryk. — segreguję
zdjęcia z podróży, potrzebne do książki.

LUCJAN KASZYCKI, kompozytor — jestem
przy perkusji. Rozpocząłem komponowanie trze­
ciej części utworu symfonicznego.

TADEUSZ SLIWIAK, poeta — dokonuję wła­
śnie drobnej napraw^ magnetofonu. Lubię maj­
sterkować — to jest odtrutka na poezję.

STANISŁAW GRONKOWSKI, aktor — przed
minutą wróciłem z zebrania, na którym omawia­
liśmy urządzenie choinki dla dzieci pracowników
teatru. Czekam aż żona poda mi podwieczorek.
A czyni to -- śpiewająco.

LESZEK MARUTA, satyryk — gotuję obiad
— gulasz z grzybkami. Taki lós kawalera.

GODZINA
1700— 2300

Ciemno. Nad Mariac­
ką zapłonęły światła.

Reflektory wyłapują
piękno Sukiennic. Błys­
kają neony nad wi­
trynami sklepów. Sty­
lizowane latarnie w

wąskich uliczkach śre­
dniowiecznego śród­
mieścia. Auta, zatło­
czone kawiarnie. Trze­
cia fala kupujących w

PDT, „Delikatesach”,
na Grodzkiej, Szew­
skiej, Floriańskiej.

Bileterzy w bordo­
wych liberiach oświe­
tlili hol Teatru im. J.

Słowackiego. Kraków

rozpoczyna wieczorne

życie artystyczne, kul­
turalne, klubowe, to­
warzyskie.

DZISIAJ WIECZOREM

W Teatrze Słowac­
kiego — „Urząd”, godz.
19.15. W Teatrze Mo­
drzejewskiej (Starym)
— „Pastorałka", W

Kameralnym — „Tan­
go”. W Rozmaitości —

„Latające narzeczone".
W Teatrze Muzycznym
— „Baron cygański”.
W Rapsodycznym —

„Eugeniusz Oniegin”.
W kabaretach: w Ja­
mie Michalika „A to ci

raj”;
W Państwowej Filhar­

monii Krakowskiej:
koncert symfoniczny.
Dyryguje Andrzej
MARKOWSKI. Solistka
Lidia GRYCHTOLOW-

NA.
W drukarni naszej

gazety, metrampaż roz­
poczyna „łamanie” ko-

Iumny miejskiej. Co
tam jeszcze w mieście

słychać? Na linotypach
złożono kołonelem
drobne wiadomości.

W Hali „WISŁY”:
występy znakomitego
piosenkarza francus­
kiego Jacąues BRELA,

W KINACH: 70 wie­
czornych seansów fil­
mowych.

HOTELE

Miejskie Hotele za­
kwaterowały 350 gości.

Hotel Cracoyia przy­
jął 107 gości krajowych,
5 zagranicznych. Opuś­
ciło hotel 105 osób z

kraju i 10 z zagranicy.
Nocowało 226 osób.

W Domu Turysty za­
trzymało się 138 roda­
ków i 4 „zagraniczni-
ków”.

W hotelu „Francuskl-
Orbis” — 26 gości z

kraju i 6 z zagranicy.
W „Koronie” — 5

osób.

Pogotowie Ratunkowe
udzieliło pierwszej po­
mocy 35 osobom, które
na oblodzonych cho­
dnikach upadły i zła­
mały ręce lub nogi.

W Izbie Wytrzeźwień
przebywało 48 wy­
znawców Bakchusa.

Pogotowie Milicyjne
interweniowało 30 ra­
zy. W 12 wypadkach
były to burdy uliczne,
9 — awantury domowe,
6 wypadków drogo­
wych, 3 kradzieże.

PÓŁNOC
Kraków śpi. Słońce zaszło o godzinie 16.05 nad

Wieżą Mariacką, nad Bielanami — o 16.06, nad
wielkimi piecami w Nowej Hucie o godzinie
16.04. Zecer w drukarni prasowej składa notat­
kę: „Przy oczyszczaniu ulic ze śniegu w mieście
wczoraj pracowało 20 pługów, 3 spychacze i 175
pracowników MPO”.

Za godzinę ruszą maszyny rotacyjne.

KOLUMNĘ OPRACOWALI:

LESZEK MARCINIE i JACEK ŻUKOWSKI

Zdjęcia: S. GAWLIŃSKI, O. LINK, J. UIBERALL
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Krakowska Starówka

będzie jeszcze piękniejsza
Dzisiaj o najważniejsz ych planach DRN Stare Mias-

to na ten rok.
Większość zamierzonych akcji dotyczy remontów.

Przeznaczono na nie 67 min zł.
Będzie remontowany tzw. se­

gment „A”, czyli dzielnica śród­
miejska w obrębe Plant. „Tajem­
nice” dotyczące nowej wizji Ma­
łego Rynku lada dzień opuszczą
projektanckie teczki. Remonty o-

bejmą także niektóre partie Kazi­
mierza. W tym roku powinna być
zakończona przebudowa placu
Wolnica. Można więc z dużym
prawdopodobieństwem założyć, że

już w czerwcu łub lipcu maluchy

zmianę tradycyjnych żarówek na

rtęciówki. W pierwszym rzędzie
czekają na tę nowość ulice Kra­
kowska i Boli. Stalingradu.

Z nowych inwestycji warto

wymienić budowę żłóbka przy
ul. Piekarskiej i przygotowa­
nie lokalizacji i dokumentacji
pod spółdzielcze budownictwo
plombowe. (Eo)

STASICA Maria, zam.

Żywiec, Koczurów 107 —

zgubiła stałą przepustkę
nr 2/65, wydaną przez
Żywieckie Zakłady Fu­
trzarskie w Ży^cu.
TRACZ Adam, Bobrow­
niki Małe 24, zgubił legi­
tymację szkolną nr 1623,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Tar­
nów. P-16

POJUTRZE — 20 STYCZNIA — CIĄGNIENIE

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
W styczniu do wygrania aż 9 MILIONÓW ZŁ.

Jeszcze dziś więc kup szczęśliwy los!

— „Poszliśmy do szturmu bez przygotowania artyle­
ryjskiego i bez bombardowania lotniczego. Wszystkie
nadzieje pomyślnej realizacji tej operacji pokładali­
śmy w szybkości manewru naszych wojsk. I nie pomy­
liliśmy się. Manewr okrążeniowy wykonany został tak
szybko, że zaskoczeni hitlerowcy nie potrafili nawet

wykorzystać wszystkich przygotowanych sił i środków...
Osob:ście obserwowałem szturm Krakowa. Do miasta
przyjechałem dopiero nazajutrz po wyzwoleniu”.

MARSZAŁEK IWAN S. KONIEW

(Z wypowiedzi podczas uroczystości w ub. roku,-na zdję­
ciu marszałek I. S . Koniew w czasie zwiedzania Wawelu.)

Fot.; Otto Link

DZISIAJ XXI ROCZNICA
WYZWOLENIA KRAKOWA.

Jak już informowaliśmy w go­
dzinach przedpołudniowych
delegacje władz partyjnych,
miejskich zakładów i instytu­
cji złożą wieńce i kwiaty pod
Pomnikiem Wdzięczności na

pl. Wolności, pod Pomnikiem
Bohaterów Armii Radzieckiej,
oraz na Grobie Nieznanego
Żołnierza, a żołnierze zaciąg­
ną warty honorowe.

Natomiast o godz. 17 w sa­
lach Filharmonii Krakowskiej
rozpocznie się uroczysta akade­
mia zorganizowana przez Kra­
kowski Komitet FJN, dzielni­
cowe komitety FJN, Prezy­
dium RN m. Krakowa i Prezy­
dia DRN w Krakowie. W bo­
gatej części artystycznej wy­
stąpią: Lidia Grychtolówna,
orkiestra Filharmonii Krako­
wskiej oraz artyści scen kra­
kowskich.

Na Wawelu o godz. 20 w sa­
li Merliniego odbędzie się pier­
wszy koncert z cyklu ,,Wieczo­
ry wawelskie 1966”, w którym
wystąpią S. Woytowicz, J.

Lefeld, J. Andrzejewski, (ans)

Komnaty zamkowe

zamknięte
Z powodu prac a konserwator­

skich komnaty zamkowe na Wa­
welu będą zamknięte dla publi­
czności do 31 bm. Zwiedzać moż­
na natomiast skarbiec koronny i

zbrojownię.

Narada aktywu SAiW
w Nowej Hucie

W niedzielę w kawiarni
ZDK HiL odbyło się środo­
wiskowe spotkanie aktywu
Stowarzyszenia Ateistów i
Wolnomyślicieli. Kilkugodzin­
na narada zgrupowała przed­
stawicieli KD PZPR, ZMS,
ZHP, dyrektorów wielu insty­
tucji.

Jak wiadomo wielkim i ambit­
nym założeniem tej organizacji
jest szeroko zakrojona działal­
ność mająca na celu ukształtowa­
nie naukowego, socjalistycznego
światopoglądu wśród naszego
społeczeństwa. Sprawy związane z

tym zagadnieniem zostały obszer­
nie omówione przez wiceprzewo­
dniczącego Żarz. Głównego dr Z.

Siatkowskiego. M. in. wspomniał
on o wielkich i trudnych zada­
li (ach jakie spoczywają na akty­
wistach działających na terenie

Nowej Huty, gdzie kształtują się
nowe warunki społeczne.

O tym jak mają być zrealizowa­
ne praktycznie zadania organiza­
cji mówił członek Zarządu Miej­
skiego mgr J. Wójcik. Ożywiona,
dyskusja, wypowiedzi i wnoszone

pi opozycje świadczyły o dużym
zaangażowaniu słuchaczy w tej
akcji jaką prowadzi SAiW na te­
renie Nowej Huty i w kraju.

(K.)

Kazimierza będą się bawiły przy

lontaijnie na zapleczu Muzeum

Etnogra Licznego.
Plany przewidują ponadto reno­

wację Plant, ponieważ drzewa i
trawniki tego zielonego pierście­
nia są już bardzo zniszczone.

Sklepy ulic Krakowskiej i Boh.

Stalingradu doczekają się nowo­
czesnego wyglądu. Zaplanowano
bowiem modernizację i poszerze­
nie wielu staroświeckich sklepi­
ków, zainstalowanie barwnych,
neonowych leklam.

Natomiast w dziedzinie oświetle­
nia Starego Miasta przewiduje się

Losowanie premii
na ksigżeczki PKO

Wczoraj w Oddziale Woje­
wódzkim PKO w Krakowie
odbyło się XXVIII kolejne
losowanie premii przypada­
jących na obiegowe książecz­
ki oszczędnościowe PKO wy­
stawione w woj. krakowskim
i m Krakowie.

Premiowe obiegowe ksią­
żeczki oszczędnościowe wzię­
ły udział w losowaniu nume­
rami losów, które podane zo­
stały właścicielom książeczek
w oddzielnych pisemnych za­
wiadomieniach.

W losowaniu wzięły udział
premiowe książeczki, którym
przydzielone zostały losy od
N-ru 1 do N-ru 82272 włącz­
nie.

Wyniki losowania przeprowa­
dzonego zgodnie z regulaminem
losowań są następujące: Premie
w wysokości 200 proc.: przecięt­
nego wkładu wylosowane zostały
na wszystkie fiumery losów za­
kończone liczbą 283. Premii tych
wylosowano

' 82.

Premię w wysokości 100 proc,
przeciętnego wkładu wylosowa­
ne zostały na wszystkie numery
losów zakończone liczbami: 045.
231. Premii tych wylosowano 166.

Premie w wysokości 50 proc,
przeciętnego wkładu wylosowane
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbami: 033,
040, 053, 056, 038, 136, 145, 275, 472.

662, 709, 750. Premii tych wyloso­
wano 991.

Ogółem wylosowano na terenie

województwa i m. Krakowa 1.232

premii.
Właściciele premiowych książe­

czek, którym przydzielone zosta­
ły wyżej ogłoszone numery losów,
otrzymają z PKO oddzielne za­
wiadomienia o wylosowaniu pre­
mii oraz o wysokości kwoty przy­
padającej do wypłaty.

Telos i Krakowskie Zakłady Chemiczne PT

Kierunek jakość i eksport
Jak w waszych zakładach- przemysłowych realizowane

są zadania walki o jakość i produkcję eksportową —

oto pytania, z którymi zwr óciliśmy się do kilku zakła­
dów produkcyjnych Krako wa.

Krakowskfe Zakłady Teletech­
niczne „Telos”. Mówi z-ca dyr. Z.

ipomski — opracowaliśmy już
plan podniesienia jakości naszych
wyrobów. Natomiast nasze biura

konstrukcyjne i laboratorium o-

pracowują nowe rozwiązania pro­
dukcyjne, współpracując w tym
zakres.e z plastykami i specjah-

Baszta Floriańska w zimowej
szacie.

Jak zagospodarować
Osiedle Oficerskie?

Dzielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu Grzegórz­
ki zaprasza mieszkańców O-
siedla Oficerskiego na spotka­
nie z radnymi, członkami
Prez. DRN Grzegórzki, przed­
stawicielami Miejskiej Praco­
wni Urbanistycznej i projek­
tantami planu szczegółowego
zagospodarowania Osiedla O-
ficerskiego dla omówienia i

staml od przemysłu okrętowego.
Modernizujemy także park ma­
szynowy, rn. in. otrzymaliśmy no­
we, automatyczne tokarki.

Eksport? Zwiększymy w br. o

20 prGC. w stosunku do 1365 roku.

Poszerzy się również krąg naszych
odbiorców'. Obok NRD, Daniit

Bułgarii przybędą nam nowi kon­
trahenci: Jugosławia. Anglia.
Eksportujemy morskie i górnicze
aparaty telefoniczne. Wszystkie
polskie statki wyposażone są wła­
śnie w nasz sprzęt telefoniczny, a

z Jugosławią toczą się pertrakta­
cje w sprawie produkcji telefo­
nicznych aparatów wrzutowych.
Robimy też, jako jedyny produ­
cent w kraju transformatory do

mikroskopów...
Krakowskie Zakłady Chemicz­

ne PT. Walka o jakość. Staramy
się usilnie — informuje dyr. W.
Bochenek —• o to, by nasze wyro­
by byiy lepsze, bardziej estetycz­
ne, by zmniejszyła się ilość rekla­
macji. Chcemy poszerzyć nasz a-

sortyment o szereg nowych wy­
robów. W grupie artykułów ryn­
kowych wystąpimy o przyznanie
znaku „1” na wyroby, farb-plas­
tykowych. W związku z tymi za­
mierzeniami trzeba będzie prze­
prowadzić zmianę procesu tech­
nologicznego.

Ponadto współpracujemy z

kilkoma zakładami, którym
dostarczamy pewne urządze­
nia do ich wyrobów eksporto­
wych. (ans)

O Towarzystwo Muzyczne, aula

FWSM, ul. Basztowa, godz. 19 —

wieczór poświęcony pamięci prof.
W. Kaczmara.

wyjaśnienia szczegółów tego
planu. Spotkanie w środę 19
bm., o godz. 18, w Szkole
Podstawowej nr 75 przy ul.
(Grochowskiej 20.

Z drągiem na sople!
Styczeń

18
Wtorek

Małgorzaty

Po ostatnich obfitych opadach 'śniegu spacery po uli­
cach Krakowa stają się coraz niebezpieczniejsze. Nie
tyle z powodu śliskości jezdni i chodników, ile ze

względu na niebezpieczeństwa ze strony... dachów. Zwi­
sają z nich bowiem potężne sople, zwały śniegu, gro­
żąc w każdej chwili spadnięciem.

IM. SŁOWACKIEGO: Krakowia­
cy i górale —, 17.30, STARY: Pa­
storałka — 19.15, KAMERALNY:

Tango — 19.15, LUDOWY: Król A-

gis - 19.15, RAPSODYCZNY: Po­
lonez Bogusławskiego — 12, Euge­
niusz Oniegin — 13, GROTESKA;
Eajkó o dobrym smoku — 17.

APCLLO: Trzej muszkieterowie

(fr.-wł., 16 lat) — s. i — 10,s.II —

12.30. Lampart (wł. -fr., 14 lat) —

15.30, 19. CHEMIK: Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 18. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Ameryka, Ameryka (USA,
16 lat) — 16.30, 19.45. ISKIERKA:

nieczynne. KULTURA: Ludzie i

bestie II s. (radź., 16 lat) — 17 .45,
20. MELODIA: Olbrzym (USA,
12 lat) — 15.45, 19.15. MASKOT­
KA: Holenderska przygoda (ang.,
9 lat) — 15.30, 17.30, 19.39 . MI»
NJATURKA: Miasto cesarskie,
Frzygcda na wakacjach, Śnieżne
dróżki — 14, 16, Łajki 15, Krzyk
strachu (ang., 16 lat) — 17, 19.
MIKRO: Więzy krwi (radź., 12

lat) - 17.45, 20. MŁ . GWARDIA:
T'cm Jones (ang., 16 lat) — 14 .45,
17, 19.30. ROTUNDA: Gdzie twoje
miejsce (czes., 16 lat) — 16, 18,
29. SZTUKA: Romans z nieznajo­
mym (USA, 16 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Pięciu

(roi., 16 lat) — 17 .30, 19.30. UCIE­
CHA: remont. WANDA: Wspania­
ły rogacz (wł.-fr., 13 lat) — 10,
12.30, 15.30, 13, 20.30. WARSZA­
WA: Złctc A*aski (USA, 16 lat)
— 10, 12.00, 15.30. Syn kapitana
Blooda (fr.-wł., 12 lat) — 18, 20.15.
WIEDZA: Życie jest'piekne. Noc.

Czarodziej — 13. WCLNCŚÓ: Po.

tem nastąpi cisza (pcl., 14 lat) —

15.45, 13, 20.15, WISŁA: Strzelba

z Newesinje (jug., 12 lat) — 16,
13, 20. WRZOS: Ptaki (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nie-

c:ynne. ZDROWIE: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Gejsza (USA, 16

lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Człowiek, który zabił

Liberty Valance’a (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.30. ŚWIT mała sa­
la: Człowiek mafii (wł., 14 lat) —

14.30, 17, 19.30. ŚWIATOWID: Sam

pośród miasta (poi., 14 lat) — 16,
18, 20. ŚWIATOWID mała sala:

Ludwily; do rondla (jug., 14 lat)
— 15, 17, 19. KOLOROWE: Życie
nie jest łatwe (wł., lat 16) — 18.

SFINKS: Tajemnica złotego runa

(fr., 9 lat) — 16, 18, 20. BALLA­
DYNA: nieczynne.

PLASZOW — Kolejarz: nieczyn­
ne. Energetyk: Złoty człowiek

(węg., lat 12) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka: Eiałe pustkowie (USA, lat 9)
— 13.

PROKCCIM — ZZK: Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 18.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do amroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY Botanicz­
na 3, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, PEDIATRYCZNY: Okopy 6.

SEEH33
Szczepańska 1, Krakcwskp 19,

Długa 83, plac Matejki 2, Dzier­
żyńskiego 36b, Prokocim — Ko­
lejowa, Nowa Huta — A. Stru­
ga 35.

Spotkanie z taką potężną por­
cją śniegu i lodu może mieć tra­
giczne w skutkach następstwa.
Należy więc koniecznie pomyśleć
o usunięciu tego „podniebnego”
niebezpieczeństwa.

‘Sprawy te leżą w gestii po-
szczególńych administracji bu­
dynków mieszkalnych. Gorzej
Jest ze sprzętem, bowiem do

dyspozycji administratorów na

terenie całego Krakowa pozosta­
łe zaledwie jeden hydrauliczny

podnośnik, będący aktualnie w

posiadaniu MPK, który można

wypożyczyć za odpowiednią opła­
tą. „Sprzęt” bynajmniej nie bo­
gaty jak na ponad półmilionowe
miasto. Natomiast Straż Pożarna

(jak poinformowano nas wczo­
raj) nie posiada w zasadzie sprzę­
tu potrzebnego do takich akcji.
Zresztą nie może ona absorbo-

wać sił 1 ludzi do tego rodzaju
ponadplanowych zajęć.

W tych warunkach wobec
braku sprzętu pozostaje li­
czyć nadal „na prowizorkę’’
i pomysłowość poszczególnych
administracji. Podstawowym
narzędziem będzie w dalszym
ciągu zwykły drewniany
drąg. Cóż, lepszy rydz niż nic.
A więc panowie dozorcy, ape­
lujemy: walczymy drągami
bardziej energicznie, (ans)

Zmiany tras

autobusowych
MPK aiwiadamia, że wprowa­

dza z dniem 18. I, br. zmiany
na liniach autobusowych nr 123
i 125 w Nowej Hucie oraz na linii

pospiesznej „A”.
Linia nr 123 biec będzie od Las­

ku Mogilskiego do al. Rewolucji
Październikowej dotychczasową
trasą a następnie a-l. Rewolucji
Październikowej do ul. Bieńczyc-
kiej i ul. Zachodnią dd Osiedla

Bieńczyce Nowe.
Linia nr 125 zamiast łil. Bień-

cayeką biec będzie w obu kie­
runkach przez ul. Majakowskie­
go, Marksa, Engelsa i al. Planu

6-letniego do Krakowskich Zakł.
Beton, i Żelbetowych.

Linia autobusowa pospieszna „A”
kursować będzie do zbiegu z ul.

Balicką tylko w godzinach szczy­
towego nasilenia przewozów tj.
od rana do godziny 9.00 i od 12.Oo
do 17.000 w dni powszednie, na­
tomiast po sazzytach i w dni

świąteczne tylko do pętli tram­
wajowej przy ul. L. Rydla.

Z kroniki wypadków
34-letnl Ryszard Szpyt zamiesz*-

kały w Krakowie przy <ul. Kro­
woderskiej zmarł nagle podczas
kąpieli. Zwłoki zabezpieczono ce­
lem dokonania sekcji 1 ustalenia

przyczyny zgonu.

Dyżur poselski
Krakowski Komitet Frontu Je­

dności Narodu informuje, że dzi­
siaj w godz. 16—18 w lokalu KK

FJN, FI. Wiosny Ludów 6 pełni
dyżur poselski poseł mgr Jan
Blat.

Mieszkańcy Krakowa!
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto zawiadamia, że ustalono

następujące godziny otwarcia ka.

sy opłat za energię elektryczną
przy ul. Solskiego 10:
w poniedziałki od godz. 12 do 18,
od wtorku do piątku od g. 7 do 13,
w soboty cd gotlz. 7 do 11.

(K-532)

PROGRAM 1

6.35 Muz. 6.55 Kalendarz. 7.00
Dziennik. 7.15 Piosenka dnia.
7.45 „Błękitna sztafeta”. 8.00
Wiad. 8.05 Muzyka i aktualności.
8.30 *Muz. 9.00 Aud. dla kl. IV

„Rogaliki króla Jana”. 9.40 Dla

przedszkoli słuch. „Skarb w ru­
inach". 10.00 „Radioproblemy”.
10.15 Koncert poranny. 11 .00 „Le­
karz przypomina”. 11.15 Muzyka
radź. 11 .35 Zespól „Tajfuny”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
z kraju i ze świata. 12 .25 Rolniczy
kwadrans. 12.40 Radio-reklama.
12.00 Aud. dla kl. V pt. „Muzyc--
na blacha”. 13.25 Muz. klasyczna.
’4.00 „Gazda halny” i „Żelazne
wrota” — dwa opow. Przerwy-
Tetmajera. 14 .30 „Zagadki mu­
zyczce”. 15.00 Wiad. 15.05 Aud.

dlą szkół średn. ..Biologia przy­
szłości”. 16.25 Utwory fort, gra
E. Chojnacka. 15.45 Mel. rozrywk.
16.00 Radio-reklama. 16.10 Młodz.
Studio „Rytm”. 16.35 Program
mlodz. „Jak żyją”. 17.05 Koncert

życzeń. 17 .40 „Popioły”. 18.00
Wiad. 18.03 Koncert dnia. 18.45
Kurs jęz. ang. 19.00 Radio-rekla-
ma. 19.10 Publicystyka. 19.20 Aud.
Red. Spoi.: „List z Polski". 19.35:

Kcmp. tyg. — M. Rimski-Korsa-

kow. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad.

sport. 20.35 Premiera miesiąca
„Zabawa na Lerehenbergu” wg
opow. T. Manna. 21.35 Gra Ze­
spół W. Byszewskiego. 21.55 Kon­
cert życzeń muz. poważnej. 22 .55
„O wychowaniu”. 23.00 „świat
dziś wieczorem”. 23.10 Muz. tan.

0.05—3 .00 PROGRAM NOCNY Z

KRAKOWA.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5.30
Wiad. 5.36 Aud. dla wsi. 8 .20 Ra-
dio-rekłama. 6 .30 Dziennik. 6.40
Omów. aud. szk. 6 .43 Skrzynka
PCK. 6.55 Progn. pog. 7.05 Gimn.
7.15 Radio-r’eklama. 7 .25 „Odpo­
wiedzi”. 7.30 Dziennik. 7 .45 Pio­
senka dnia. 8 .15 Kurs jęz. ros.

8.30 Wiad. 8 .35 Z not. reportera.
9.05 Koncert dnia. 9.50 Publicysty­
ka. 10.00 Koncert rozrywk. 10.40
Z życia Zw. Radź. 11 .00 Mel.

rozrywk. 11 .15 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem. 11.40 Aud.
Red. Ekon. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10. Koncert orkiestr.
12.45 „Zielone sygnały”. 13.00

„Jarmark cudów”. 14.00 „Rytmy
i melodie świata”. 14.30 „Rzecz­
pospolita Babińska” — fel. 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Muz.
tan. 15.30 Dla dzieci pow. „Czaro­
dziej chodził po mieście”. 16.00
Wiad. 16.05 Aud. satyryczna. 16.20
Glos ma red. muz. 16.50 Wiad.
Ziemi Rzesz. 17 .00 „Moje, twoje,

nasze, wspólne... ”. 17.20 Opera...
balet... operetka... 18.05 Dziennik
krak. 18.15 Aud. dla mlodz. 18.35
Radio-reklama. 13.45 Muz. 1 ko­
munikaty. 18.50 Unlw. Rad. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka 1 aktualności.
19.30 Kalejdoskop kultur. 20.00 Na

krakowskiej estradzie. 20.45 „Ry­
tmy”. 21.00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sportowa. 21.40

„Gorzki miód” — frag. pow. 22 .00
Muz. rozrywk. 22.05 „Ambicje 1

starty” — aud. stud. 22.40 Muz.
tan. 23.15 „Horyzonty muzyki”.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

10.00 „Ewa chce spać” — film

poi. 11.35—16.50 Przerwa. 18.50 Pro­
gram dnia. 16.55 Wiad. 17.00 Kino

„Ptyś” — „Szczygiełek”. 17.15

„Spotkania z przyredą” — pr.
film. 17.40 „Poskacz z nami pa-
jacyku” — film. 17 .55 „Zapraszani
na wtorek wieczór” wizyta u

doc. dr K. Kordylewskiego (Kr.) .

18.25 „Walczymy parami” — tele­
turniej. 18.55 „Bryza” — mag.
morski. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik, 20.00 „Kwadrans o sztu­
ce” (Kr.) . 20.15 „Ewa chce spać”
— film poi. 21 .50 „Na wielkim e-

kranie” „Przemiany komedii".
22.20 Dziennik.

PRZETARGI

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Krynicy, ul.

Kraszewskiego 21 - OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu budynku
produkcyjnego.

Zakres robót obejmuje między innymi elewacje
budynku, przebudowę schodów, remont tynków,
malowanie wapnem i olejne pomieszczeń produk­
cyjnych, remont posadzek, utwardzenie placu przed
budynkiem. — Szczegółowych informacji udziela

Zarząd Spółdzielni, tel. 586.
Termin wykonania remontu — do 30 czerwca br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 stycz­
nia 1966. r .

— Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K-494

8 Zarząd Spółdzielni Pracy „Betoniarz*’ w Kętach —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę żwiru o granulacji do 40 mm, ze żwirowni

Spółdzielni w Nowej Wsi do zakładów produkcyj-
rych odległych 00, miejsca poboru:

ZakładNr1do4km
ZakładNr2do2km
ZakładNr3do4km
ZakładNr4do6km.

Oferty zawierające ceny za przesiewanie żwiru
1 za prace za i wyładowcze oraz przewóz, należy
składać w biurze Spółdzielni, w zalakowanych ko­
pertach, do dnia 31 stycznia 1966 r., do godziny 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze Spół­
dzielni, v/ dniu 31 stycznia, o godzinie 11.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-531

Przychodnia Obwodowa w Proszowicach — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie robót remontowo-budowlanych w Przychodni
Obwodowej w Proszowicach przy ul. 1 Maja 2.

W zakres robót remontowych wejdą roboty fun­
damentowe. kotwienie budynku i cerowanie pęknięć
ścian. — Ogólny koszt robót wynosi 288.000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do

wglądu w Dziale Administracyjno - Gospodarczym
Przychodni Obwodowej w Proszowicach, ul. Krót­
ka 3. — Oferty uprasza się składać w terminie
dwóch tygodni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia. — Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Przychodnia Obwodowa zastrzega sobie wybór do­
wolnego oferenta bez podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego „Pilsko” — Żywiec, ul. Kościuszki 45 —

tel. 851 — poszukuje W DRODZE PRZETARGU wy­
konawcy czyszczenia i remontu armatury, nastę­
pujących kotłów parowych:

1. kocioĘ parowy, typu lokomobilowego (płomie-
niówkowy) o pow. ogrzewalnej 23.4 m*, f-my
„Wolf”, ciśnienie pracy 8 atm. — Zakres prac
obejmuje — czyszczenie kotła z osadu kamienia
i sadzy (popiołu) wraz z remontem armatury
i uszczelnieniem płomieniówek.

2. Kocioł parowy typu płomienicowego, o pow.
ogrzewalnej 65 m», ciśnienie robocze pary 8 atm.

Zakres prac obejmuje — czyszczenie kotła z osa­
du kamienia, sadzy i popiołu wraz z remontem

aimatury wodowskazów i zaworów kontrolnych.
Pisemne oferty należy składać w zalakowanych

kopertach w zarządzie Spółdzielni — w Żywcu, ul.
Kościuszki 45, do 14 dni po ukazaniu się niniejszego
ogłoszenia. Termin wykonania prac do 15 lutego
1966 r. — Szczegółowe Informacje możną uzyskać
w Dziale Głównego Mechanika.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki
nieuspołecznionej. — Spółdzielnia zastrzega sobie

prawo dowolnego wyboru oferenta.

Wydział Oświaty i Kultury w Żywcu •— OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
w 1S66 r. robót murarskich, ciesielskich, stolarskich,
malarskich, instalacji wodociągowej, elektrycznej
i c. o., zduńskich — przy rozbudowie i remontach
szkół w Sopotni Małej, Siennej Żarnówce, Górze

Burgałowskiej, Kozubniku, Porąbce, Koszarawie,
Nieledwl, Bujakowie, Czańcu, Kiczorze, Kamesznicy
2, Koconiu, Koszarawie Cichej, Krzyżowej, Lesie,
Łysinie, Żarze, Podlesiu, Radziechowy, Rycerce Gór­
nej, Słotwinie, Sopotni Wielskiej, Pewli Wielkiej,
Źłatnej, Bujakowie, Jeleśni 1, Jeleśni. 2.

Termin wykonania remontów do 30 VII 1966 r.

Termin składania ofert w zalakowanych kopertach
do 1 lutego 1966 r. — Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 lutego
1966 r., o godzinie 10, w Wydziale Oświaty w Żywcu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Szkoła Podoficerów Pożarnictwa w Krakowie-Nowej
Hucie, os. Zgody bl. 18 — ogłasza, że W DRODZE

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda mo-

mocykl WFM M-06. Cena wywoławcza wynosi 1.750 zł.

Motocykl można oglądać codziennie w garażach
Szkoły — Kraków-Nowa Huta, osiedle Zgody bl. 18;
w godzinach od 10 do 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1966 r..

o godzinie 10, w Szkole Podoficerów Pożarnictwa
w Nowej Hucie. — Przystępujący do przetargu win­
ni złożyć do dnia 29 stycznia 1966 r., w kasie Szko­
ły w Nowej Hucie, wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej.

Spółdzielnia Pracy Przetworów Papierowych i Two­
rzyw Sztucznych „INSPRA” — w Zielonej Górze, ul.

Wandy nr 51 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostarczenie 30.000 szt. zatrzasków gu­
zikowych „nappa”, do wyrobów galanteryjnych
z foliii oraz 10 szt. różnego rodzaju zameczków do

teczek, z folii galanteryjnej.
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych,

z wzorami, do 28 stycznia 1366 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 31 stycznia 196G
r., o godzinie 10. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K_397

JARNO Leszek, Wolbrom,
1 Maja 16, zgubił prze­
pustkę wydaną przez
ZPG „Wolbrom”.

WOJNAR Marta, ur. 12.
XI. 1949, zam. Kraków,
Smoleńsk 24/6, zgubiła
legitymację szkolną nr

225, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące
Nr 6, w Krakowie.

MŁYNARCZYK Anna —

zam. Zakopane, zgubiła
■ legitymację szkolną, wy­

daną przez Liceum Pe­
dagogiczne w Zakopa­
nem. p-20

DĄBROWSKA Urszula —

Miechów, Traugutta 11 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez-' Liceum
Ogólnokształcące — Mie­
chów. p-12

Nauka

KURSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych i części maszyn —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38* tel. 653-12, codzien­
nie, w godz. 8—18.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
..

•• 1 “'"

INŻYNIERA względnie TECHNIKA ze znajomością
technologii napraw samochodów i kilkuletnią prafc.
tyką, na stanowisko KIEROWNIKA DZIAŁU Ną.
PRAW SAMOCHODÓW — zatrudni natychmiast
„Autoruch” Spółdzielnia Pracy Napraw Samocho.
dów i Produkcji Części Motoryzacyjnych w Tarn0.
wie. — Bliższych informacji udzieli Zarząd Spół.
dzielni w Tarnowie, ul. Warzywna 1, tel. 548.

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW, względnie INŻYN1E.
ROW ELEKTRYKÓW i MECHANIKÓW — Z odp0.
wiednią praktyką w charakterze pracownika wyższe,
gc. dozoru w zakładach górniczych — zatrudni na»

tychmiast na stanowiskach nadsztygarów i sztyga.
rów objazdowych — Kopalnia Węgla Kamiennego
„Janina” w Libiążu, pow. Chrzanów. — Warunki

pracy i płacy do omówienia na miejscu. Mieszka­
nie rodzinne zapewnione. K-31g

Politechnika Krakowska Zespół Gospodarstw p0.
niocniczych w Krakowie, ul. Warszawska 24 — po.

szukuje pracownika na samodzielne stanowisko
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane Wy.
kształcenie średnie lub wyższe, kilkuletnia prak-
tyka i odpowiednie kwalifikacje. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Oferty (podanie, życiorys i kwestionariusz osobo,
wy) prosimy kierować pod pow. adresem.

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych
„MĄDRO” w Krakowie, ul. Fabryczna 7 — zatrud­
nią natychmiast 15 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH -

z praktyką, 5 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 1 GA­
ZOWYCH, 5 ELEKTRYKÓW z praktyką, PALACZA

z uprawnieniami, 5 FREZERÓW, WYTACZARZY
1 TOKARZY. — Warunki pracy i płacy zostaną omó­
wione osobiście na miejscu. K-333

2 MASZYNISTÓW lokomotyw normalnotorowych,
z uprawnieniami PKP, 2 POMOCNIKÓW (MASZY­
NISTÓW) PALACZY parowozów normalnotorowych
— z uprawnieniami PKP — przyjmą natychmiast
Krakowskie Zakłady Befoniarskie i Żelbetowe
w Czyźynach-Łęgu. — Warunki pracy 1 płacy do
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac w Czyży-
r.ach-Łęgu. — Dojazd autobusem linii 125.

Krakowskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa — ul.
Sławkowska 1 — zatrudnią INŻ. MECHANIKA lub
INŻ. GÓRNIKA na stanowisko kierownika Zakła­
du na terenie Oświęcimia, INZ. MECHANIKA łub
INŻ. GÓRNIKA na stanowisko kierownika techni­
cznego Zakładu w Oświęcimiu, INŻ. MECHANIKA
na stanowisko kierownika Warsztatów Napraw­
czych na terenie Oświęcimia. — Warunki pracy do
omówienia na miejscu — Kraków, ul. Sławkow­
ska 1 — Dział Kadr. K-399

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie
— zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW ELEKTRY­
KÓW, INŻYNIERÓW SANITARNYCH, TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW i TECHNIKÓW SANITAR­
NYCH — z praktyką w bezpośrednim wykonawstwie
— na stanowiska kierowników grup robót, kierow­
ników robót oraz w Dziale Przygotowania Produk­
cji i na stanowisko kierownika Działu Ogólno-Tech-
nicznego, MAGAZYNIERÓW ze znajomością branży
sanitarnej i elektrycznej, MONTERÓW INSTALACJI
SANITARNYCH i ELEKTRYCZNYCH oraz SPA­
WACZY. — Fraca na terenie Krakowa 1 wojewódz­
twa krakowskiego, w powiatach: Myślenice, Wado­
wice, Chrzanów, Oświęcim 1 m. Jaworzno.

Dla pracowników wysoko kwalifikowanych wyna­
grodzenie specjalne i możliwość otrzymania w krót­
kim czasie, w miejscu pracy, m’eszkania rodzin­
nego. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — Kra­
ków, ul. Bronowicka 17, pokój nr 16.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
„Stella” w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast
2 EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem i co

najmniej 3-letnią praktyką — na stanowiskach kie­
rowniczych w pionie ekonomicznym, STARSZEGO

INSPEKTORA w Dziale Produkcji — wymagane wy­
kształcenie wyższe ceramiczne lub średnie technicz­
ne, ze znajomością branży ceramicznej 1 3-Ietnią
praktyką, STARSZEGO INSPEKTORA BUDOWLA­
NEGO wym-igafte wykształcene wyższe (inżynier
budowlany) lub średnie techniczne z uprawnieniami
budowlanymi i co najmniej 5-Ietnią praktyką, MI­
STRZA WARSZTATU EI.EK I RYCZNEGO — wyma­
gane wykształcenie średnie (technik elektryk)
z uprawnieniami bhp i co najmniej 3-letnią prak­
tyką, STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw finan­
sowania i rozliczania inwestycji — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne z praktyką co naj­
mniej 5 lat w służbie inwestycyjnej lub w księgo­
wości. — Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracowników Przemysłu Hutniczego.

Pracownicy otrzymują dodatkowe wynagrodzenie
z tytułu Karty Hutnika i deputat węglowy w wyso­
kości 5.600 kg rocznie. Pracownicy wyróżniający się
w pracy będą mogli ubiegać się po roku pracy
o mieszkanie rodzinne. K-216

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyjmie
natychmiast z terenu m. Krakowa i województwa
krakowskiego MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW
MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych z upraw­
nieniami PKP i praktyką na tych stanowiskach,
MANEWROWYCH, PRZETOKOWYCH i USTAWIA­
CZY — z odpowiednią praktyką i uprawnieniami
PKP, TECHNIKA MECHANIKA — do pracy w Dzia­
le Gł. Mechanika, MISTRZA BUDOWLANEGO
z wykształceniem średnim i praktyką na stanowisku
mistrza, MASZYNISTKĘ z wykształceniem średnim
i kilkuletnią praktyką na stanowisku maszynistki,
OPERATORA SPYCHACZA, ELEKTROMONTERÓW
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— do pracy w wydziałach produkcyjnych i utrzyma­
niu ruchu.

Dla pracowników zamiejscowych — zakwaterowa­
nie zapewnione w hotelach robotniczych.

Wynagrodzenie dla pracowników fizycznych wg
nowego taryfikatora, obowiązującego od dnia 1

grudnia 1965 r. — Kandydaci winni zgłaszać się
w Dziale Kadr Cementowni „Nowa Huta” — dojazd
tramwajem linii nr 15 i 14. K-373

PRZYRZĄDY
POMIAROWE
DO POMIARÓW NAPIĘCIA

i NATĘŻENIA PRĄDU
ZMIENNEGO I STAŁEGO

we wszystkich zakresach:

1.typE1,E2,E9,E10,E11,E12.E13,M5,M6M9,M10,
M11,M12,M13;—pozatym:

2. logometryczne mierniki temperatur typu LMT,
3. termoelektryczne mierniki temperatur T. M. T.,
4. mierniki uniwersalne dla radioamatorów — typ LAVO — 1>

w cenie 335 zL

Do nabycia w sklepie MHD ART. PRZEM. RÓŻNE

w Katowicach, ul. Warszawska 36
Informacji telefonicznych udziela nr 385-48.
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